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W resorcie aktywów pań-
stwowych odbyło się 
spotkanie pomiędzy 

przedstawicielami ministerstwa 
i chińskiej spółki Geely, dostar-
czyciela platformy dla samocho-
dów marki Izera. Dotyczyło ono 
rozwoju sektora elektromobilno-
ści w naszym kraju.

Spotkanie, w którym wzię-
li udział m.in. minister Rafał Ja-
worowski i prezes Geely Daniel 
Li oraz przedstawiciele Electro-
Mobility Poland, Paweł Poneta, 
p.o. prezesa spółki i Łukasz Mali-
czenko, dyr. ds. rozwoju produktu, 
dotyczyło rozwoju sektora elektro-
mobilności w naszym kraju.

– Podczas spotkania omówiono 
tematy związane z rozwojem sek-
tora elektromobilności oraz rolą, 

jaką Polska może pełnić na dyna-
micznie zmieniającym się rynku 
motoryzacyjnym w Europie – po-
informowało w komunikacie mini-
sterstwo.

Chińska spółka jest zaintere-
sowana produkcją aut w Europie, 
m.in. przez zapowiedzi Komisji Eu-
ropejskiej o objęciu samochodów 
Geely produkowanych w Chinach 
20 proc. cłem. Opcją jest fabryka 
w Polsce. Pierwotnie ta Izery pla-
nowana była na produkcję 100 tys. 
pojazdów rocznie, jednak przy zaan-
gażowaniu Chińczyków, fabryka ma-
jąca powstać w Jaworznie miałaby 
mieć trzykrotnie większe zdolności 
produkcyjne i dodatkowo produko-
wać samochody Geely – oparte na tej 
samej platformie co pojazdy Izery.

Co dalej z Izerą? 
Marszałek województwa 
Wojciech Saługa i prezydent 
Jaworzna Paweł Silbert 
określili obszary współpracy 
na najbliższe lata. Pomimo po-
litycznych różnic, zapowiedzieli 
współpracę przy jaworznickich 
projektach dla dobra mieszkań-
ców. Obaj liderzy zdecydowali 
się na praktyczne podejście 
do zarządzania, koncentrując 
się na tym, co można zrobić dla 
miasta, zamiast koncentrować 
się na różnicach.

Prezydent wyraził przekona-
nie, że lokalne samorządy po-
winny stać się miejscem współ-
pracy, a nie politycznych spo-
rów. Obaj urzędnicy zgodzili 
się, że priorytetem jest działa-

Pakiet Jaworznickich Spraw

nie na rzecz mieszkańców, nie-
zależnie od politycznych prze-
konań.

Pierwszy raz po wyborach 
polityczni przeciwnicy stanę-
li razem na konferencji praso-
wej podczas spotkania na te-
mat DTŚ Wschód. Przy prowa-

dzeniu takich strategicznych 
projektów polityczne animo-
zje musiały zostać wyciszone. 
Po tym wydarzeniu zdefiniowa-
no zakres spraw, które muszą 
być realizowane bez względu 
na politykę.

Ks. biskup 
Artur Ważny 
we Wspólnocie 
Betlejem

Wojciech Saługa i Paweł Silbert określili obszary współpracy,

Igor Woźniak, bramkarz repre-
zentacji Polski w amp futbol, 
wrócił z mistrzostw Europy 
2024 z brązowym medalem. 
Jaworznianin opowiedział nam 
o swoich przeżyciach podczas 
rywalizacji, chrapce na złoto, 
a także o swoich sportowych 
planach z reprezentacją i klu-
bem Wisła Kraków.

Jaworznianin Igor Woźniak
to świeżo upieczony medalista 
mistrzostw Europy w amp futbol. 
Wraz z reprezentacją Polski zdo-
był brązowy medal w zmaganiach, 
które odbywały się we Francji. Re-
dakcji jaw.pl opowiedział o zmaga-
niach Polaków, którzy przegrali je-
dynie jeden mecz z reprezentacją 
Turcji w półfinale. W decydującym 
meczu o brąz pokonali Anglię 1:0.

Igor Woźniak opowiedział 
nam również o chrapce jego ze-
społu na złoty medal, z którą 
jechali na ten turniej. Ma jed-

Igor Woźniak
brązowym medalistą mistrzostw Europy brązowym medalistą mistrzostw Europy 

nak nadzieję, że do trzech razy 
sztuka i za 4 lata uda się zdobyć 
upragnione złoto.

Igor podpisał w tym roku 
nowy dwuletni kontrakt ze swo-
im klubem Wisłą Kraków Amp 
Futbol. Wraz z drużyną przy-
gotowują się do finału Ligi Mi-
strzów, który odbędzie się już 
we wrześniu. Wisła Kraków 

po raz trzeci z rzędu dostała się 
do samego finału i ma nadzieję, 
że tym razem uda jej się wygrać. 
Będą również próbowali ponow-
nie zdobyć mistrzostwo Polski. 

Igor Wożniak chciałby po-
dziękować wszystkim mieszkań-
com Jaworzna i kibicom, którzy 
wspierali reprezentację w zma-
ganiach.        Weronika Palka

Pijany 
wiózł dzieci 
autobusem
Pijany kierowca autobusu 
wiózł dzieci do szkoły. 
Wpadł podczas przesie-
wowej kontroli trzeźwości 
w dniu 19 czerwca.

Podczas prowadzenia prze-
siewowej kontroli trzeźwości 
we wczesnych godzinach po-
rannych, policjanci z drogów-
ki badali kierowców poruszają-
cych się jaworznickimi drogami. 
Jeden z nich, 53-letni kierowca 
autobusu, w trakcie takiej kon-
troli okazał się prowadzić w sta-
nie nietrzeźwości. W wyniku ba-
dania ustalono, że mężczyzna 
miał ponad 0,5 promila alkoholu 
w organizmie.

W tym czasie na pokładzie au-
tobusu do szkół podróżowało kil-
koro dzieci w wieku od 8 do 12 
lat. Co więcej, na trasie autobusu, 
na kolejnych przystankach wycze-
kiwały kolejne dzieci, planujące 
dotrzeć do szkoły. 53-latek za kie-
rowanie pojazdem w stanie nie-
trzeźwości odpowie przed sądem. 
Przewoźnik do kontynuowania tra-
sy autobusu zadysponował innego 
kierowcę.    Dariusz Janowski

eprasa.pl 2b39481cfb
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Ewaluacja Izery
Jak podaje ministerstwo, 

obecnie prowadzone są prace 
mające ocenić możliwości reali-
zacji projektu Izera. – W chwi-
li obecnej toczą się intensyw-
ne prace nad ewaluacją projek-

tu realizowanego przez Electro-
Mobility Poland. Prace te mają 
na celu weryfikację wszystkich 
założeń biznesowych przedsię-
wzięcia – podaje resort. Z po-
dawanych w mediach informa-
cji wynika również, że nawet 

w przypadku niepowodzenia 
projektu Izera, będzie rozpa-
trywana możliwość wybudowa-
nia fabryki samochodów elek-
trycznych przez inwestora z ze-
wnątrz.

AZ

Energia ze źródeł odnawial-
nych TAURONA w stałej ce-

nie aż przez dziewięć kolejnych 
lat dla gospodarstw domowych 
i minimum pięć lat dla firm – 
to sedno nowej oferty TAURONA. 
Grupa gwarantuje niezmienną 
cenę energii dla odbiorców przez 
lata, dzięki nowym inwestycjom 
w farmy wiatrowe i fotowoltaicz-
ne. Pod hasłem TAURON Nowa 
Energia, Grupa zakłada szerokie 
wykorzystanie technologii block-
chain i znaczną redukcję ilości 
papieru w relacji z klientami.

– Stawiamy na zieloną energię 
z własnych odnawialnych źródeł, 
którą możemy zaoferować klientom 
w atrakcyjnej cenie na długi czas. 
Naszym priorytetem jest sukcesyw-
ne zwiększanie udziału OZE w mik-
sie energetycznym, wspierając przy 
tym środowisko naturalne. Jeszcze 
w tym roku planujemy rozwój źró-
deł wiatrowych i fotowoltaicznych 
o łącznym potencjale kilkuset mega-
watów – mówi Grzegorz Lot, prezes 
zarządu TAURON Polska Energia.

Nową ofertę TAURONA cechu-
ją przejrzyste zapisy. Klient indywi-
dualny otrzymuje gwarancję stałej 
ceny prądu przez dziewięć lat trwa-
nia umowy, a firmy od pięciu do na-
wet dziesięciu lat. 

Energia kontraktowana w ten 
sposób pochodzi wyłącznie ze źró-
deł odnawialnych TAURONA, a każ-
dy z klientów otrzyma certyfikat po-
twierdzający jej pochodzenie, wy-
stawiony przez niezależną organiza-
cję certyfikującą TÜV SÜD Polska.

– Stała cena zielonej energii przez 
wiele lat to duży atut. Chcemy do-
trzeć z zieloną energią z naszych 
odnawialnych źródeł do jak najlicz-
niejszej grupy odbiorców, spośród 
prawie sześciu milionów naszych 
klientów. Znając koszty produkcji 
energii w naszych farmach fotowol-
taicznych i wiatrowych w długim ho-
ryzoncie, możemy skutecznie ofero-
wać klientom czystą energię z kon-
kretnych źródeł po zagwarantowanej 
z góry, na kilka lat, cenie – mówi Ma-
riusz Purat, prezes zarządu TAURON 
Sprzedaż.

Nowy biskup diecezji so-
snowieckiej Artur Ważny 
odwiedził w Dniu Ojca 

w niedzielę 23 czerwca Wspól-
notę Betlejem. Odprawił tam 
Eucharystię, dziękując za ingres 
i 30. rocznicę święceń kapłań-
skich ks. Mirka Toszy oraz mo-
dląc się w intencji ojców. 

Papież Franciszek w kwietniu 
wyznaczył Artura Ważnego na bi-
skupa diecezji sosnowieckiej. Z pew-
nością emocje towarzyszące bisku-
powi w momencie, w którym otrzy-
mał tę papieską decyzję były trudne 
i niejednoznaczne. – Na pewno nie 
był to lęk, jakieś obawy – mówi ks. bp 
Ważny – tylko jakieś zastanowienie, 
czy jestem tym, który dobrze spełni 
tę misję. Zawsze podchodzę do tego, 
co się dzieje w kościele, że jeśli je-
stem zapraszany do czegoś, to chcę 
to spełnić tak, jak to sobie kościół 
życzy. Zawsze się zastanawiam, czy 
to dobry pomysł, ale skoro to kościół 
wymyślił, to idę za tym.

Przed biskupem Ważnym duże 
wyzwania, m.in. to, jak zatrzymać 
wiernych odchodzących od kościo-
ła, zwłaszcza w tym trudnym czasie 
dla diecezji sosnowieckiej. – Naj-
większym wyzwaniem – mówi ks. 
biskup Ważny – jestem sam dla sie-
bie i to jest moje największe wyzwa-
nie, gdziekolwiek idę. I wiem, jeśli 
się będę pilnował Pana Boga i Jego 
słuchał,  to wszystko będzie w po-
rządku, więc nie tylko zewnętrzne 
okoliczności. Dzisiaj jest Ewange-
lia o burzy na morzu, która poka-
zuje, że Jezusa interesuje uczniów, 
a nie burza jako taka, bo mówi, ży-

cie będzie przynosić różnego rodza-
ju przeciwności, trudności, zadania, 
problemy, a to, co was przeprowa-
dzi przez to wszystko, będzie wiara 
i więź ze mną. Jeśli pytanie jest o naj-
większe wyzwanie, to ja sam jestem 
największym wyzwaniem. Natomiast 
kolejna rzecz to nie tyle zatrzymanie 
ludzi w kościele, ile ewangelizacja, 
czyli takie pozytywne podejście, wy-
chodzenie do ludzi, szukanie i spo-
tykanie ich. Wtedy Pan Bóg będzie 
przyprowadzał ciągle nowych.

Zadaliśmy też pytanie o to,  w jaką 
pielgrzymkę z jakimi intencjami 
udałby się ks. biskup. – Różne piel-
grzymki już przeżywałem – mówi – 
takie lokalne, u siebie jako młodzie-
niec, potem jako ksiądz, oczywiście 

najwięcej pielgrzymek było na Jasną 
Górę, to dwadzieścia kilka razy z mo-
jej miejscowości rodzinnej. Nato-
miast teraz tak sobie ostatnio myślę 
o Camino dosyć często i być może, 
że się uda to zrealizować. A w jakiej 
intencji? Wiadomo, że w intencji Ob-
lubienicy ukochanej, czyli diecezji 
sosnowieckiej.

Dewiza nowego biskupa jest bar-
dzo wymowna, brzmi „Patris corde”, 
czyli ojcowskim sercem. My zaś od-
wołujemy się do starej włoskiej pie-
śni pielgrzymów: Kto mi rozkazuje, 
jest blisko mnie. Mówi owa pieśń 
o ważnej dla każdego wiernego bli-
skości Boga i płynącej stąd nieskoń-
czonej Boga dobroci. 

Eb

Ks. biskup Artur Ważny 
we Wspólnocie Betlejem

Bp. Ważny odprawia mszę św. we Wspólnocie Betlejem

Stała cena energii od Taurona

Co dalej z Izerą? 

Po licznych krytycznych 
i pochwalnych wystąpie-
niach mieszkańców na te-

mat raportu o stanie miasta 
za rok 2023 oraz po burzli-
wej i długiej dyskusji radnych 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej 
w Jaworznie przegłosowano 
wotum zaufania dla prezydenta 
Pawła Silberta.

Przed głosowaniem dało się 
jednak wyczuć wahanie wśród 
większości radnych, którzy zgłosi-
li szereg uwag do raportu o stanie 
miasta za 2023 rok i wskazywali 
na wiele chybionych działań, któ-
re wymagają naprawy. Odzwier-
ciedleniem wątpliwości radnych 
w ocenie stanu miasta za 2023 rok 
był wynik głosowania, w którym 
12 radnych było za udzielaniem 
wotum zaufania, 7 przeciw i 3 rad-
nych się wstrzymało. Jest to być 
może sygnał na początek kadencji, 
że prezydent pełnego zaufania nie 
ma, ale są obszary w rozwoju mia-
sta, w których trzeba będzie szu-
kać porozumienia.

Radni w swoich wystąpieniach 
podzieleni byli na tych, którzy 
wręcz piali z zachwytu i na tych, 
którzy bardzo krytycznie ocenia-
li działalność prezydenta w roku 
2023.

Jeszcze przed głosowaniem 
prezydent Silbert opuścił salę ob-
rad, bo miał spotkanie w sprawie 
wyboru członków komisji subre-
gionu do podziału funduszy eu-
ropejskich. Wcześniej deklarował 
chęć współpracy z opozycyjny-
mi radnymi, choć stawiał twarde 
warunki. Wiary temu nie chcieli 
dać wszyscy radni. Barbara Siko-
ra stwierdziła, że swoje zaufanie 
może wyrazić dopiero po czynach, 
bo do tej pory, były tylko deklara-
cje, w które do końca nie wierzy.

Po samym głosowaniu wicepre-
zydent Kolarczyk określił to zda-
rzenie jako możliwość współpra-
cy z radnymi opozycyjnej formacji 
KO w realizacji w 75 proc. wspól-
nych projektów.

Franciszek Matysik
Pełny zapis sesji dostępny jest na jaw.pl.

Zaufali prezydentowi

Łączna moc TAURONA zainsta-
lowana w OZE wynosi już niemal 
700 MW – w tym 417 MW w elek-
trowniach wiatrowych, 133 MW 
w elektrowniach wodnych, 56 MW 
w elektrowniach fotowoltaicznych. 
Obecnie Grupa buduje farmy wia-
trowe o łącznej mocy 164,9 MW, 
z czego 121,5 MW zostanie oddane 
do eksploatacji jeszcze w 2024 roku 
oraz farmy fotowoltaiczne o mocy 
199 MW, z czego 55 MW zostanie 
oddane do eksploatacji w najbliż-
szych kilku miesiącach.

Bezpieczeństwo i redukcja 
papieru

Zmierzając w stronę neutralno-
ści klimatycznej, TAURON szuka 
okazji do zmniejszenia negatywne-
go wpływu na środowisko natural-
ne. Jednym z tego typu działań jest 
rozwój cyfrowych kanałów komuni-
kacji z klientami, które ułatwiają za-
łatwianie spraw związanych z ener-
gią i jednocześnie sprzyjają środo-
wisku naturalnemu.

Klienci, którzy zdecydują się 
na nową ofertę będą korzystali z e-
-faktur, a zdecydowana większość do-
kumentacji będzie docelowo przesy-
łana elektroniczne z wykorzystaniem 
technologii blockchain, która stano-
wi bezpieczną alternatywę dla kon-
wencjonalnych metod elektroniczne-
go zarządzania poufnymi dokumen-
tami i danymi. Technologia wdrożo-
na w TAURONIE nie przechowuje 
w rozproszonej formie jedynie kryp-
tograficznych odwołań do dokumen-
tów, a kompletne dokumenty. Klien-
ci mają więc stały dostęp do swoich 
umów wraz z gwarancją autentycz-
ności i ochrony przed niepożądany-
mi zmianami. Dzięki wykorzystaniu 
tej technologii znacząco spadnie ilość 
wykorzystywanego papieru.

Źródło: TAURON/

Wynik głosowania nad wotum 
zaufania dla prezydenta 

w wielu gremiach był odebrany 
z wielkim zaskoczeniem. No bo jak 
to, polityczni przeciwnicy, którzy 
mogą dać mu teraz po łapach, 
nie wykorzystują tej sytuacji? Jak 
to możliwe, że jeszcze kilka mie-
sięcy temu jawili się jako śmiertelni 
wrogowie, a teraz mówią o współ-
pracy? Słychać rozgoryczenie 
wśród najbardziej aktywnych po-
litycznie sympatyków. Są też tacy, 
co chwalą, że lokalni politycy potra-
fili wynieść się ponad własne ego.

Chciałoby się rzec, że trudno się 
przekonać do tego typu posunięć. 
Wiele lat poniżania opozycji spowo-
dowało, że zadra w jej sercu tkwi bar-
dzo głęboko i dziwne byłoby, gdyby 
wszyscy nagle Silbertowi zawierzy-
li. Z drugiej zaś strony, taka zmiana 
wizerunkowa prezydenta, który rze-

komo szuka współpracy, choć wcze-
śniej sam wielokrotnie rozdawał razy 
ponad miarę, może być interpretowa-
na jako polityczna zagrywka. Ci star-
si – z doświadczeniem – tak łatwo się 
nie dadzą przekonać.

Dawniej Silbertowi było blisko 
do PO, a teraz bliżej do PiS-u. Czy 
pragmatyzm Silberta znów zadziałał 
i znajduje pole do współpracy z opo-
zycyjną KO? Czy może bardziej cho-
dzi mu nie tyle o współpracę, ile po-
trzebne mu jest wsparcie przy miej-
skich projektach? To wszystko gdy-
banie i jak się mówi: po owocach ich 
poznacie. Jeśli będzie chodziło o do-
bro mieszkańców, to sympatie partyj-
ne nie powinny mieć większego zna-
czenia. Łatwo to napisać, choć trud-
niej w to uwierzyć.

Jednak absolutorium i wotum 
zaufania się dokonało, jest więc 
to pierwszy krok do zmiany kierunku 

w relacjach. Czy ten kierunek będzie 
jednak utrzymany? Czy faktycznie 
może to być początek jakiejś szerszej 
współpracy? Relacje buduje się wie-
le lat, a nadszarpnięte zaufanie od-
budowuje się jeszcze dłużej. Wiele 
wiary potrzeba zatem, aby uwierzyć, 
że skończy się to jakąś sielanką. No, 
ale zmiana, o którą wszyscy walczyli, 
miała nastąpić w obszarze wzajemnej 
dyskusji, konstruktywnych sporów 
i powrotem do szacunku we wzajem-
nych relacjach.

Na teraz sytuacja jest tak gorąca 
i wszystko może wybuchnąć z po-
wodu jednej iskry. Okres wakacyjny 
skłania ku wyciszeniu i będzie sprzy-
jać głębokiej refleksji. Już wkrótce, 
przy konstruowaniu nowego budże-
tu, zobaczymy, czy to porozumienie 
przynosi jakieś efekty dla każdego 
z obozów.

Franciszek Matysikeprasa.pl 2b39481cfb
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OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1

2/i/24

Policjanci po służbie 
zatrzymali złodzieja 

Wojciech Saługa z nową funkcją

Wojciech Saługa 
został w trakcie 
42. Zgromadze-

nia Ogólnego Związku 
Województw Rzeczypo-
spolitej Polskiej wybrany 
na przedstawiciela związ-
ku do Komisji Wspólnej 
Rządu i Samorządu Tery-
torialnego.

W trakcie zakończone-
go niedawno 42. Zgroma-
dzenia Ogólnego Związku 
Województw Rzeczypospo-
litej Polskiej wybrano m.in. 
nowe władze związku. W za-
rządzie nie doszło do wiel-
kich zmian. Prezesem po-
został Olgierd Geblewicz, 
marszałek województwa za-
chodniopomorskiego, a wi-
ceprezesami – Adam Stru-
zik, marszałek województwa 
mazowieckiego, Władysław 
Ortyl, marszałek wojewódz-
twa podkarpackiego oraz 
Marek Woźniak, marszałek 
województwa wielkopol-
skiego. Nowymi członkami Dwóch policjantów 

z Komendy Miej-
skiej Policji w Ja-

worznie  udowodni ło , 
że policjantem jest się 
o każdej porze dnia i nocy, 
nawet po służbie. Będąc 
poza służbą, zatrzymali 
oni tego samego mężczy-
znę, który dwukrotnie pró-
bował dokonać kradzieży 
sklepowej.

Pierwsza próba kradzieży 
w markecie

W poniedzia łek ,  17 
czerwca policjant z Wy-
działu Kryminalnego, bę-
dąc na zakupach w jednym 
z marketów w Jaworznie, 
zauważył mężczyznę próbu-
jącego opuścić sklep z peł-
nym wózkiem produktów 
przez drzwi służące do wej-

ścia. Gdy mężczyzna za-
uważył, że jest obserwowa-
ny, porzucił wózek i zaczął 
uciekać.

Policjant natychmiast ru-
szył za nim, wezwał patrol 
policji, a po krótkim pościgu 
zatrzymał złodzieja. 42-let-
ni mężczyzna został ukara-
ny mandatem w wysokości 
500 zł, a skradzione produk-
ty o wartości blisko 700 zł 
wróciły do sprzedaży.

Złodziej próbował po raz 
drugi w środę

Historia powtórzyła się 
w środę, kiedy ten sam męż-
czyzna pojawił się w innym 
sklepie w Jaworznie, znów 
z zamiarem kradzieży. Tym ra-
zem został zauważony przez 
policjanta prewencji, który ro-
bił zakupy z synem. Złodziej 

spakował artykuły spożyw-
cze do torby i przekroczył li-
nię kas. Policjant zareagował 
natychmiast, zatrzymał męż-
czyznę i powiadomił oficera 
dyżurnego. Patrol prewen-
cji ukarał sprawcę kolejnym 
mandatem, tym razem za kra-
dzież na kwotę blisko 500 zł.

Konsekwencje dla 
sprawcy

Złodziej, nie reagując 
na nałożone kary, wkrótce 
stanie przed sądem. Sprawą 
zajmą się kryminalni, a męż-
czyzna odpowie za prze-
stępstwo, za które grozi mu 
do 5 lat więzienia. Mężczy-
zna jest znany policji, wielo-
krotnie był notowany, a kil-
ka tygodni temu opuścił za-
kład karny.

Weronika Palka

W Pakiecie Jaworznic-
kich Spraw znalazły się 
tematy związane z przy-
szłością Jaworznickiego 
Obszaru Gospodarczego, 
kwestie bezpieczeństwa 
w zakresie dostaw ciepła, 
realizacji projektów unij-
nych i wykorzystania Fun-
duszy na Rzecz Sprawie-
dliwej Transformacji oraz 
poprawy komunikacji po-
między aglomeracją za po-

mocą rozbudowy i rewitali-
zacji węzła PKP w Szczako-
wej, oraz budowy Drogowej 
Trasy Średnicowej Wschód.

Konferencja prasowa, 
która przebiegała w chłod-
nej atmosferze symbolicznie, 
otwiera okres, w którym po-
litycy deklarują merytorycz-
ną współpracę w wyznaczo-
nych obszarach. Z pełną 
świadomością mówili rów-
nież o różnicach i obsza-

rach, w których zbudowanie 
współpracy będzie trudne.

Dla mieszkańców Jaworz-
na ważne jest, aby zdefinio-
wane projekty dla rozwoju 
naszego miasta były reali-
zowane w odpowiedzialny 
sposób. Osobiste chłodne 
relacje nie mogą w polityce 
blokować szans na wprowa-
dzanie dobrych rozwiązań 
dla mieszkańców.

(iw)

zarządu zostali z kolei Joan-
na Skrzydlewska, marszałek 
województwa łódzkiego, Łu-
kasz Prokory, marszałek wo-
jewództwa podlaskiego oraz 
Anna Synowiec, przewod-
nicząca sejmiku woj. lubu-
skiego.

Wybierano również m.
in. przedstawicieli do Ko-
misji Wspólnej Rządu i Sa-
morządu Terytorialnego. 
Nową funkcję będzie pełnił 
tutaj Wojciech Saługa, mar-
szałek województwa śląskie-
go. Drugim przedstawicie-
lem ponownie został Piotr 

Całbecki, marszałek woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego.

– Siła Polski to głównie 
siła jej regionów. Dzisiejsze 
posiedzenie Związku Woje-
wództw powierzyło mi m.
in. funkcję przedstawiciela 
do wspólnej komisji rządu 
i samorządu. To duże wy-
zwanie i duża odpowiedzial-
ność, jak wyważyć odpo-
wiednie proporcje i podzielić 
się kompetencjami – napisał 
marszałek Saługa w mediach 
społecznościowych.

AZ

Pakiet Jaworznickich Spraw

Resort edukacji zapowia-
da ograniczenie ilości 

lekcji religii w szkołach. 
Minister Barbara Nowacka 
poinformowała, że zmiana 
ma nastąpić od 1 września 
2025 roku. Z kolei już w naj-
bliższym roku szkolnym 
ma być możliwe organizo-
wanie lekcji religii w gru-
pach międzyklasowych.

– Zleciłam prace nad przy-
gotowaniem rozporządzenia, 
które wprowadzi jedną go-
dzinę religii w szkołach od 1 
września 2025 roku – powie-
działa minister Nowacka.

Minister dodała także, 
że oceny z religii i etyki nie 
będą już wliczane do śred-
niej ocen na świadectwie, 
co ma na celu wyeliminowa-
nie nierówności w ocenach. 
– To zwyczajnie rodziło nie-
równość w ocenie, można 
było sobie dodatkowo nabić 
punkty, a niektórzy nie mie-
li tej możliwości – dodaje mi-
nister.

Dodatkowo, wkrótce 
ma się pojawić rozporządze-
nie, które umożliwi organi-

Resort edukacji zapowiada 
ograniczenie ilości lekcji religii 

zację lekcji religii w grupach 
międzyklasowych w przed-
szkolach i szkołach publicz-
nych – klasy będą mogły 
w tym przypadku być łączo-
ne w grupy. Łączenie może 
się odbywać w ramach klas 
1-3, 4-6 i 7-8.

Nowacka twierdzi rów-
nież, że zmiany są uderze-
niem w interes finansowy Ko-
ścioła. – Kościół się przyzwy-
czaił, że wszystko ma, że po-
litycy są na rozkaz, że jeżeli 
chcą dostać pieniądze, do-
tację, subwencję, granty – 
wszystko jest dla nich. Nato-
miast my chcemy rozdziału 
Kościoła od państwa. Chce-
my traktować Kościoły z ca-
łym szacunkiem i zrozumie-
niem. Dlatego konieczny jest 
dialog, konieczne jest porozu-
mienie i jak najlepsza orga-
nizacja zajęć również religii 
w szkołach, bo tego wymaga 
od nas Konkordat.

Minister dodała rów-
nież, że nie zgadza się z tym, 
by w szkołach było więcej lek-
cji religii niż biologii, chemii 
i fizyki razem wziętych.    AZ eprasa.pl 2b39481cfb
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44  
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 25 czerwca 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696 

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

 

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

NrNr1

Pożar cięża-
rówki w Borach 
w Jaworznie. 
Na miejscu in-
terweniowały 
dwa zastępy 
straży pożarnej.

Do zdarzen ia 
doszło 22 czerw-
ca, około godz. 11, 
na wysokości przy-
stanku autobuso-
wego Bory Czysta. 
O 11.30 dyżurny 
jaworznickiej stra-
ży pożarnej przyjął 
zgłoszenie o poża-

Pożar ciężarówki w Borach

rze koła w nacze-
pie ciężarowego 
samochodu.

N a  m i e j s c e 
zdarzenia zadys-
ponowane zostały 

dwa zastępy stra-
ży pożarnej, któ-
rym szybko uda-

ło się opanować 
ogień.

AZ/fot. PSP Jaworzno

Funkcjonariu-
sze z Komen-
dy Miejskiej 

Policji w Jaworz-
n i e  p ro w a d z i l i 
działania prewen-
cyjne  w Szkole 
Podstawowej nr 4, 
aby przypomnieć 
uczniom pierwszej 
klasy o zasadach 
bezpieczeństwa 
w ruchu drogo-
wym, mających 
na celu zapewnie-
nie bezpiecznej 
drogi do szkoły. 
Takie spotkania 
są organizowane 
regularnie ,  po-
nieważ policjan-
ci są przekonani, 
że odpowiednie 
przygotowanie naj-
młodszych do wła-
ściwego zachowa-
nia na drodze jest 
kluczowe dla ich 
bezpieczeństwa.

 
W ubiegłym ty-

godniu policjanci 
wspólnie z dyrekcją 

oraz pracownikami 
SP nr 4 w Jaworz-
nie, przeprowadzi-
li w godzinach po-
rannych w okoli-
cach szkoły akcję 
„Bezpieczna droga 
do szkoły”. W ra-
mach działań profi-
laktyczno-edukacyj-
nych młodszy aspi-
rant Marcin Pietras 
wraz z funkcjona-

riuszami drogówki 
odwiedzili dzieci, 
aby przybliżyć im 
podstawowe zasa-
dy bezpieczeństwa. 
Podczas spotkania 
z pierwszoklasista-
mi omówili przepi-
sy dotyczące poru-
szania się po dro-
dze oraz wskazali, 
jakie środki ostroż-
ności należy stoso-

wać, aby bezpiecz-
nie dotrzeć do szko-
ły i wrócić z niej 
do domu. Zachęcali 
również do noszenia 
elementów odbla-
skowych.

O d  p o c z ą t k u 
do końca roku szkol-
nego patrole pełnią-
ce służbę w rejo-
nach szkół i przed-
szkoli zwracają uwa-

gę na wszelkie nie-
prawidłowe zacho-
wania uczestników 
ruchu drogowego, 
zarówno kierow-
ców, jak i pieszych. 
Funkcjonariusze 
kontrolują przejścia 
dla pieszych, spraw-
dzają prędkość po-
jazdów oraz trzeź-
wość kierowców.
AZ/fot. KMP Jaworzno

„Bezpieczna droga do szkoły”

W piątek, 24.06 
w  S z k o -

le Podstawowej 
nr 9 im. Henryka 
Sienkiewicza w at-
mosferze radości 
i wzruszeń zakoń-
czył się kolejny rok 
szkolny.

Podczas uroczy-
stej akademii pod-
sumowano osią-
gnięcia uczniów, 
c o  b y ł o  o k a z j ą 
do licznych gratula-
cji i wyrazów uzna-
nia dla ich pracy.

W trakcie aka-
demii nie zabrakło 
wesołych akcentów, 

które wprowadziły 
wszystkich uczest-
ników w wakacyjny 
nastrój. Scenki i wy-
stępy przygotowane 
przez uczniów były 
pełne humoru i lek-
kości, co doskonale 
zwiastowało począ-
tek zasłużonego od-
poczynku po całym 
roku nauki. Dzięki 
tym występom uro-
czystość zakończe-
nia roku szkolnego 
stała się nie tylko 
podsumowaniem, 
ale też wspaniałą 
okazją do wspólne-
go świętowania.

N a  z a k o ń c z e -
nie, dyrekcja szkoły 
i nauczyciele złoży-
li uczniom serdecz-
ne życzenia cudow-
nych, bezpiecznych 
i pełnych przygód 
wakacji. Zakończe-
nie roku w Szkole 
Podstawowej nr 9 
to przede wszyst-
kim czas radości, 
refleksji nad prze-
bytym etapem edu-
kacji oraz spojrze-
nie w przyszłość 
z nadzieją na dal-
sze sukcesy i roz-
wój każdego ucznia.

(iw)

Zakończenie roku szkolnego w SP 9 

eprasa.pl 2b39481cfb
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Aktualności

Polecamy szeroki wybór nagrobków ziemnych i grobowców. 

Na wystawie mamy ponad sto nagrobków 

w niepowtarzalnych wzorach.

NAGROBKI GRANITOWE 

PRODUCENT

ul. Katowicka 5A 

43-600 Jaworzno

tel. 662 932 190

tel. 662 869 138

Zapraszamy !

41/p/24

 

Artur Krzykała prowadzi sklepy pod 
szyldem Żabki w Krakowie, Jaworz-
nie i Gołaczewach. Wcześniej zawo-
dowo związany był z bankowością. 
Rozpoczynając współpracę z Żabką 
zainwestował jedynie ok. 5 tys. zł, 
a otrzymał wyposażoną i zatowa-
rowaną placówkę, nieodpłatne 
szkolenia oraz szerokie wsparcie. 
Możesz tak jak Pan Artur poprowa-
dzić swój sklep Żabka w Jaworznie 
i okolicy, gdzie sieć aktywnie się 
rozwija. Chcesz mieć własny, satys-
fakcjonujący biznes bez koniecz-
ności wyjazdu do dużego miasta? 
To możliwe! W gronie franczyzo-
biorców Żabki jest już w całej Pol-
sce ponad 8800 osób, a ich liczba 
stale rośnie!

– Ukończyłem AGH w Krakowie i przez 
wiele lat związany byłem z sektorem ban-
kowym. Kilku moich znajomych prowadzi-
ło sklepy pod szyldem Żabki, bardzo po-
zytywnie wypowiadali się o tym biznesie. 
Pomyślałem, że również mógłbym praco-
wać dla siebie, w nowej branży. Porówna-
łem kilka ofert franczyzowych dostępnych 
na rynku i Żabka wypadała najkorzystniej. 
Przy niewielkiej inwestycji współpracę 
z siecią rozpocząłem w listopadzie 2022 r. 
– wspomina Artur Krzykała.

Korzyści z franczyzy
Wszystkie osoby, rozpoczynające współ-
pracę z Żabką, mogą liczyć na szerokie 
wsparcie ze strony sieci. Nie muszą in-
westować dużych kwot, wystarczy je-
dynie ok. 5 tys. zł, nie trzeba też jeździć 
po towar na okoliczne giełdy czy do hur-
towni lub organizować naprawy sprzętu 
w przypadku usterki.

Franczyzobiorcy korzystają z:
• ponad 25-letniego doświadczenia sieci 

i doradztwa jej przedstawicieli.
• gotowego sklepu w wyremontowanym 

przez Żabkę lokalu – jest on w pełni za-
towarowany i wyposażony w niezbęd-
ny meble, monitoring, sprzęt AGD czy 
system magazynowo-księgowy uła-
twiający zarządzanie. Nie muszą za-
tem inwestować w wynajem czy za-
kup lokalu, sprzętu i produktów.

• szkoleń – w fazie rekrutacji przechodzą 
3-tygodniowe, bezpłatne szkolenie re-
alizowane przez trenerów sieci, poru-
szające takie tematy jak: sprzedaż, fi-
nanse czy kadry. Korzystają z platformy 
edukacyjnej z bazą wiedzy o franczyzie 

z siecią oraz kursami e-learningowymi. 
Od 2023 r. wszyscy chętni przedsiębior-
cy mogą podnieść swoje kompetencje, 
biorąc udział w Akademii Przedsiębior-
czości, realizowanej wspólnie z Poli-
techniką Warszawską.

• wsparcia serwisowego, marketingowe, 
IT i logistycznego z dostawami towaru 
do sklepów.

• narzędzi technologicznych usprawnia-
jących ich biznes i zarządzanie zespoła-
mi. Wśród nich jest m.in. Pakiet Opti-
plan z Asystentem Żabka, pomagają-
cy w optymalizacji zadań w placówce 
– dostarcza personelowi istotne infor-
macje dotyczące m.in. właściwego uło-
żenia czy konieczności uzupełnienia to-
waru, produktów z krótką datą ważno-
ści do spożycia. Topowym narzędziem 
jest aplikacja Cyberstore, umożliwiają-
cą zdalne składanie zamówień, otrzy-
mywanie raportów czy informacji o do-
stawach za pomocą smartfona. Pomo-
cą przez całą dobę służy franczyzobior-
com Chatbot Franek, będący wirtual-
nym konsultantem, a jego działalność 
stanowi uzupełnienie wsparcia zespołu 
specjalistów z dedykowanej franczyzo-
biorcom jednostki – Centrum Wsparcia 
Franczyzobiorców.

• dostępu do dodatkowych benefitów, 
takich jak karta Multisport czy ubez-
pieczenie LuxMed.

Co więcej, to biznes stosunkowo bez-
pieczny, gdyż franczyzobiorcy prowa-
dzący sklepy Żabka korzystają ze spe-
cjalnego ubezpieczenia zbiorowego 
„Polisa na biznes”. Na zasadach okre-
ślonych z zakładem ubezpieczeń chroni 
ich od różnych nieprzewidzianych sytu-
acji mogących pojawić się podczas pro-
wadzenia własnego biznesu i zapewnia 

stabilność finansową w momencie za-
kończenia współpracy.

Franczyzobiorcy rozwijają się w każdym 
aspekcie – osobistym, zawodowym i fi-
nansowym przy własnym zaangażowa-
niu w biznes i wsparciu sieci. W 2023 r. 
ponad 81% franczyzobiorców osiągnę-
ło co najmniej 25 tys. zł przychodu mie-
sięcznie.

– Doświadczam z Żabką stałego rozwoju – 
od niedawna jestem Ambasadorem Fran-
czyzy, dzieląc się osobistą wiedzą o pro-
wadzeniu placówek pod szyldem sieci 
z osobami zainteresowanymi tą formą 
działalności. Pełnię też w strukturach sie-
ci funkcję partnera ds. wsparcia. Co więcej, 
jestem bardzo zadowolony z osiąganych 
przez moje sklepy wyników, co przekłada 
się na satysfakcję finansową – podkreśla 
franczyzobiorca.

Otwarcie sklepu franczyzowego 
– co zrobić?

Kandydat na franczyzobiorcę musi przejść 
kilkuetapowy proces rekrutacji, w tym 
odbyć spotkania z partnerem odpowie-
dzialnym za rekrutację, managerem, 
a także szkolenia w sklepie trenerskim 
zakończone egzaminem. Żabka docenia 
motywację kandydatów, ich postawę, 
ambicje i chęć rozwoju. Przyszły fran-
czyzobiorca musi również zarejestrować 
jednoosobową działalność gospodarczą. 
Będąc indywidualnym przedsiębiorcą, 
we franczyzowym modelu biznesowym, 
franczyzobiorcy samodzielnie regulują 
kwestie związane z zatrudnieniem czy 
opłaceniem podatków.

Skontaktuj się z przedstawicielem sie-
ci Żabka poprzez formularz kontaktowy 
na www.zabka.pl/franczyza

– Poziom szkoleń początkowych jest 
wysoki, a przez cały proces rekruta-
cji i przygotowania do otwarcia skle-
pu kandydaci prowadzeni są „za rękę”. 
Z doświadczenia wiem, że taka działal-
ność sprawdza się zarówno w dużym, 
jak i małym mieście. Najważniejsze jest 
odpowiadanie na potrzeby klienta, aby 
chciał do nas wrócić, zaufany i docenia-
ny zespół, a także bieżąca kontrola pro-
cesów zachodzących w sklepie i wpro-
wadzanie zaleceń od sieci. Sam zosta-
łem polecony jako franczyzobiorca, te-
raz innym polecam ten biznes – mówi 
Artur Krzykała.

Więcej informacji o franczyzie z Żabką 
https://www.zabka.pl/franczyza 

Chcesz mieć swoją działalność w Jaworznie 
lub okolicy? Poprowadź sklep Żabka!

Wodny plac zabaw, 
który znajduje się 

na plantach w Jaworz-
nie, jest idealną atrakcją 
na upalne dni. Teraz bę-
dzie jeszcze bardziej oble-
gany, w końcu rozpoczęły 
się wakacje.

Wodny plac zabaw, któ-
ry mieści się na jaworznic-
kich plantach, jest idealnym 
miejscem do spędzenia cza-

su w upalne dni. Teraz, kiedy 
uczniowie rozpoczęli waka-
cje, będzie jeszcze bardziej 
oblegany. Mimo że działa 
od niespełna miesiąca, to już 
przyciągnął wielu mieszkań-
ców Jaworzna.

Sprzyjała temu nie-
wątpliwie pogoda, pięk-
ne słońce i wysoka tempe-
ratura rozpieszczają nas 
od kilku tygodni. Właśnie 

ta atrakcja jest rozwiąza-
niem w upalne dni. Za-
równo ci starsi, jak i młod-
si mieszkańcy Jaworzna 
mogą się schłodzić.

Teraz, kiedy zakończył 
się rok szkolny i rozpoczęły 
wakacje, najmłodsi miesz-
kańcy Jaworzna będą mogli 
na wodnym placu zabaw 
spędzić swój wolny czas.

Weronika Palka

Wodny plac zabaw atrakcją na upalne dni 

Jaworznicka Państwowa 
Szkoła Muzyczna I st. za-

kończony właśnie rok szkol-
ny może uznać za bardzo 
udany. Wielu uczniów szkoły 
w prestiżowych konkursach 
muzycznych zdobywało wy-
sokie lokaty. Rok zamknię-
to oficjalnie we wtorek 18 
czerwca koncertem na ko-
niec roku. 

Był to też dobry czas dla 
podsumowań, ocen, wnio-
sków i czego sobie dusza ży-
czy. Panią dyrektor zapytali-
śmy o to, co się szczególnie 
udało. Anna Sieczkowska, 
dyr. jaworznickiej PSM: Był 
to rok szczególny dlatego, 
że był to rok jubileuszowy 
60-lecia działalności PSM. 
Rozpoczęliśmy z przytupem, 

bo w październiku od koncer-
tu pedagogów, uczniów i ab-
solwentów. Następnie było 
wiele towarzyszących im-
prez, przede wszystkim 21. 
edycja Konkursu Młodych So-
listów, w tym roku edycja in-
strumenty dęte blaszane. Było 
także wiele koncertów środo-
wiskowych, w Atelier Kultu-
ry – w Jeleniu, na ul. Mickie-
wicza, a także były koncerty 
w GEOsferze, piknik rodzin-
ny, gdzie zaprezentowali się 
nasi uczniowie i laureaci or-
ganizowanego przez nas 
od trzech lat konkursu pio-
senki „Płyń głosie po rosie”. 
Wymierne efekty to laureaci 
konkurów muzycznych. Za-
wsze powtarzam, że to taka 
wisienka na torcie, bo wielu 

świetnie pracuje, nielicznym 
się udaje. Natomiast mimo 
że nielicznym to mamy bar-
dzo dużo osiągnięć. Mogę 
powiedzieć śmiało kilkadzie-
siąt konkursów o zasięgu 
ogólnopolskim, międzynaro-
dowym. Jesteśmy tam doce-
niani, co świadczy o jakości 
pracy kadry pedagogicznej. 
To I, II miejsca, Grand Prix 
i wyróżnienia.

W koncercie końcowo-
rocznym zaprezentowali się: 
uczniowie szkoły – laureaci 
konkursów, chór szkolny pod 
kierunkiem p. Elżbiety Kapel, 
szkolna orkiestra smyczkowa 
pod batutą p. Małgorzaty Ba-
siuk, orkiestra dęta pod kie-
runkiem p. Adama Warmusa 
i zespół nauczycieli.         eb

Jaworznicka szkoła muzyczna 
– koncert na koniec roku

Na scenie szkolna orkiestra dęta
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Miasto Jaworzno
Aktualności

OGŁOSZENIE

     1 lipca przypada Dzień Psa

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Zbliża się okres wakacyjny, 
który dla wielu osób ozna-
cza podróże samochodowe. 
Na drogach pojawi się rów-
nież więcej motocyklistów, 
rowerzystów, użytkowników 
hulajnóg oraz pieszych. Policja 
będzie czuwać nad bezpie-
czeństwem wszystkich uczest-
ników ruchu.

Niezależnie od wybranego 
środka transportu, ważne jest, 
aby podróż była bezpieczna za-
równo dla nas, jak i dla innych. 
W czasie wakacji można spodzie-
wać się zwiększonej obecności 
policji na głównych drogach oraz 
trasach prowadzących do popu-
larnych miejsc wypoczynkowych. 
Funkcjonariusze będą przeprowa-
dzać kontrole, zwracając szczegól-
ną uwagę na:

• przestrzeganie dozwolonych 
limitów prędkości przez 
kierowców,

Bezpieczne wakacje 2024

• sposób przewożenia bagażu,
• stan techniczny pojazdów,
• „czas pracy” kierowców 

wykonujących przewóz 
drogowy osób,

• korzystanie z pasów 
bezpieczeństwa i odpowiednie 
przewożenie dzieci,

• stan trzeźwości kierujących.
Policjanci będą reagować na 

wszelkie przypadki łamania przepi-
sów, zwłaszcza te, które mogą pro-
wadzić do niebezpiecznych sytuacji 
na drodze, takie jak przekroczenia 
prędkości oraz wykroczenia wobec 
pieszych, szczególnie w pobliżu 
oznakowanych przejść.        AZ

Porastający trawą chodnik 
szpeci okolice położo-
ne wzdłuż ulicy Chropa-

czówka. Mieszkańcy proszą 
służby miejskie o interwencję 
w sprawie oczyszczenia infra-
struktury.

Problem związany z drogami 
w Jaworznie jest widoczny i nieste-
ty zwalczany wolniej niż on postę-
puje. Jednak infrastruktura, po któ-
rej poruszają się samochody, nie jest 
jedynym elementem komunikacyj-
nym, któremu warto się przyjrzeć. 
Do zestawienia drogowego dołą-
czają chodniki biegnące wzdłuż uli-
cy Chropaczówka.

Okazuje się, że są one porośnię-
te trawą. Zależnie od miejsca, w któ-
rym akurat stoimy, jest to mniej lub 
bardziej rażące w oczy. Jest to istot-
ne, ponieważ zaniedbanie chodnika 
jest widoczne na dystansie co naj-
mniej 500 metrów. Jednak sam fakt 
tego, że trawa wyrasta między kost-
kami chodnikowymi, jest tu wyłącz-
nie elementem dopełniającym obraz 
całości.

Są bowiem miejsca, w których 
trawnik wręcz „falami” się wdziera 
na kostkę. Bardzo często nie widać 
już w ogóle oznak, że w danym frag-
mencie powinna być część chodnika. 
Miejscami widać jedynie progi lekko 
wyróżniające się z zieleni.

Apogeum zaniedbania przypada 
na miejsca, które zostawiają wąskie 
ścieżynki maksymalnie utrudniające 

osobom z niepełnosprawnościami 
poruszanie się wzdłuż drogi. W ta-
kich miejscach osoba potencjalnie 
poruszająca się wózkiem inwalidz-
kim musiałaby ryzykować niebez-
pieczny przejazd po ulicy. Sama 
trawa w tych punktach potrafi wy-
rastać do rozmiarów tej spotykanej 
na łąkach.

Dariusz Janowski

To jeszcze chodnik, czy już trawnik?

„Najlepszy pod słońcem i kochany Tato
Wspólne nasze chwile – dziękuję Ci za to!
Za to, że przy Tobie chmur na niebie nie ma
Pogoda jest zawsze taka jak potrzeba
Na Mazurach latem wspólne żeglowanie
W czasie zwrotu przez sztag – liny przeciąganie
W zimę za to z Tatą w góry pojedziemy
I razem na śniegu bawić się będziemy
Życzę Tobie, Tatuś, zdrowia i radości,
We wszystkich problemach dużo wytrwałości
Żebyś, Tatuś, z dziećmi na rozmowy czas miał
Takich na poważnie i takich, byś się śmiał
Żebyś, Tatuś, dumny był ze swoich dzieci
Prędko to zobaczysz, bo czas szybko leci
Życzę Tobie, Tato, spełnienia Twych marzeń
Żebyś nie zapomniał tych wspaniałych wrażeń!
Starczy już tych rymów, nart i żeglowania…
Stos życzeń przesyła Twoja córka – Ania”

Święto Mam i Rodziny, święto wszystkich dzie-
ci mamy już za sobą. Dzieci wspominają wspólne 
wyjście z rodzicami na lody, do kina, na spacer 
i na pikniki rodzinne z Panem Kleksem, Kubusiem 
Puchatkiem czy z naszymi jaworznickimi chomika-
mi. Za chwilę przeżywać będziemy również ważne 
święto jak Dzień Taty. Dzieci już szykują niespo-
dzianki dla swoich ojców. Na spotkaniu uczniowie 

ze Szkoły Podstawowej nr 11 z Pieczysk, dzieci 
z Przedszkola nr 7 oraz zaproszone dzieci z Przed-
szkola nr 17 do MBP filia w Szczakowej z mamą 
Ani Sokół – panią Krystyną – żywo dyskutowały 
na temat „czarodziejskich” słów i szykowanych 
prezentach dla swoich ojców. Dzieci wysłucha-
ły bajek: „Czas i zegarmistrz”, „Sprawiedliwa 
mama”, „Słonik Marcel”, „O czym marzy królew-
na”, „Grzeczny jak auto pełne oleju”. Wszystkie 
poruszają temat rodziny, wspólnie spędzonego 
czasu na pomocy rodzicom w pracach domowych 
i wspólnych zabaw z mamą i tatą, o których tak 
marzą dzieci. Pani Krystyna opowiadała o dzieciń-
stwie swojej córki, o jej pasjach – o żeglarstwie, 
o koniach i o nartach, o zabawkach z origami.

Ania uwielbiała się uczyć, a przede wszystkim 
czytać książki. Jako licealistka II LO w Jaworz-
nie w 2001 r. brała udział w pierwszej edycji ak-
cji „Cała Polska czyta dzieciom”. Pani Krystyna 
wspomniała, że wcześniej była akcja „Poczytaj 
mi mamo, poczytaj mi tato”, w której ona uczest-
niczyła. Dzieci z niedowierzaniem słuchały, że tak 
można ukochać książki. Obiecały, że też będą czy-
tać i zapraszać dorosłych do wspólnego czytania 
opowiadań i bajek.

Krystyna Sokół – mama Ani Sokół

Czas na rodzinę – z utworami Ani Sokół
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Kosatka kielichowata

Dziewanna firletkowa

Kruszczyk błotny

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 13 lipca

Będę mówił
Wiem, o co jestem po-

dejrzany: o zabicie 31 
stycznia Genowefy G. 

Pouczenie o przysługującym 
mi prawie odmowy składania 
wyjaśnień i odpowiedzi na py-
tania, o prawie do skorzystania 
z pomocy obrońcy zrozumiałem.

Zanim zatrzymano Stanisława S., 
upłynęły dwa tygodnie. O tragicz-
nym fakcie milicja dowiedziała się 
po upływie pięćdziesięciu paru go-
dzin, a tak długa zwłoka przecież nie 
ułatwia pościgu za mordercą. Mógł 
przez ten czas zatrzeć wszystkie 
ślady i przemieścić na drugi koniec 
Polski. Ponadto sprawa o tak dużym 
ciężarze gatunkowym nie dopusz-
cza fałszywych kroków. Żeby posta-
wić kogoś w stan oskarżenia trzeba 
mieć dowody. Specjalna ekipa, po-
wołana spośród speców kryminolo-
gii i kryminalistyki WUSW, pracowa-
ła nad tym nieustannie. Przesłucha-
no dużo świadków, spenetrowano 
meliny i knajpy, sprawdzono alibi 
osób z tzw. elementu przestępcze-
go, zrobiono setki ekspertyz i ba-
dań pobranych śladów. Znaleziony 
i potwierdzony dowód doprowadził 
do sprawcy: Stanisław S. opowie-
dział wszystko szczegółowo.

Ma 40 lat i 5 klas szkoły podsta-
wowej. Jest rozwiedziony i musi pła-
cić 27 tys. zł alimentów na troje dzie-
ci. Ale od dawna nigdzie nie pracu-
je. Związał się z pewną rozwódką 
i ma z nią nieślubne dziecko. Wie-
dział, że tam można kupić wódkę. 

Nie miał na nią pieniędzy, nie miał 
też na jedzenie i ona nie chciała 
sprzedać „na krechę”. Zamieszkał 
z nią w gospodarstwie jej rodziców. 
– Harowałem tam jak głupi – powie 
– a oni nie dawali mi żadnych pie-
niędzy. Pokłóciłem się więc i wyje-
chałem do innego miasta, gdzie za-
trudniłem się w zakładach metalur-
gicznych i zamieszkałem w hotelu 
robotniczym. Nie zdążyłem pobrać 
poborów, jak mnie zamknęli za nie-
płacenie alimentów. Wyrok brzmiał 
– rok i sześć miesięcy, ale nie upłynę-
ły trzy miesiące, jak przyszła amne-
stia. Ponoć szukał zatrudnienia, ale 
bez skutku. Konkubina rolniczka też 
nie chciała o nim słyszeć. Przyje-
chał do Ustki. Stąd pochodził i znał 
to miasto, znał również od 15 lat 
kobietę, którą potem uderzy żelaz-
kiem w tył głowy tak, że tryśnie krew. 
Wcześniej, kiedy będzie przechodził 
obok jej domu,  zatrzyma go i zagad-
nie o jego płacenie pokoju, który wy-
najął u kumpla. W środę 31 stycz-
nia znalazł się przy jej domu. Było 
to między godz. 11 i 12. Wcześniej 
wypił trzy piwa. Pożyczył trochę pie-
niędzy od brata. Zapukał do drzwi. 
Gospodyni wpuściła go do środ-
ka. Był tam zaledwie tyle, ile trzeba 
na wypalenie dwóch popularnych. 
Nawet nie usiadł, stanął przy piecu 
w pokoju. Kobieta siedziała na krze-
śle. Poprosiłem, aby mi dała butelkę 
wódki „na krechę” – opowiadał funk-
cjonariuszom. Powiedziała, że nie 
ma wódki. Zacząłem ją prosić, żeby 

mi pożyczyła, że oddam. Ale odpo-
wiadała: nie mam i już. Zauważyłem, 
że na fotelu leży żelazko. To żelazko 
cały czas rzucało mi się w oczy. I kie-
dy ona wstała, żeby pójść do kuchni, 
ja złapałem za rączkę żelazko i gdy 
była na progu, uderzyłem ją w gło-
wę. Potem uderzy kobietę jeszcze 
dwa razy, choć leżąc, nie dawała 
oznak życia, aż pęknie rączka od że-
lazka. Wyciągnie również młotek 
spod kredensu, ale nie pamięta, czy 
użył tego narzędzia. Zaciągnie jesz-
cze sznur od żelazka na szyi leżą-
cej, ponoć już niepotrzebnie. Żelaz-
ko pozostawi przy zwłokach. Młotek 
odniesie na miejsce. Zajrzy do kre-
densu w kuchni, gdzie zobaczy dwie 
butelki wyborowej. Nie weźmie ich 
jednak. Wyciągnie tylko z torebki 
ofiary 2 tys. zł. Potem kluczem za-
mknie drzwi mieszkania i wyjdzie. 
Idąc tą samą trasą, którą szedł obok 
warsztatu szewców, dojdzie w oko-
lice kościoła do rozwaliska, gdzie 
wrzuci klucze od domu zamordowa-
nej. W tymczasowym mieszkaniu za-
płaci kumplowi czesne i da na pół li-
tra, które wspólnie wypiją. Nie prze-
straszy się, kiedy w mieście wszyscy 
zaczną mówić o morderstwie i gdy 
się dowie, że poszukuje go milicja. 
Pomyśli, że to za alimenty, bo prze-
cież nikt go w mieszkaniu ofiary nie 
widział... Stanisław S. został zatrzy-
many do dyspozycji prokuratury re-
jonowej, za morderstwo grozi mu 
dożywocie.

Pitawal

Kolejna, jedenasta wyciecz-
ka zaliczona. W związku 
z bardzo wysoką wilgot-

nością powietrza na cel wyciecz-
ki wybraliśmy Jaworzno. Po krót-
kiej naradzie, kiedy przeczeki-
waliśmy ostatnie chwile deszczu,  
udaliśmy się do Szczakowej, 
skąd mieliśmy zamiar przejść się 
do Sosnowca Maczek. Skończyło 
się tylko na penetracji osadnika 
Wapniówki leżącego bliżej byłej 
huty szkła, ponieważ w trakcie 
spaceru znowu nam przylało.

Przy torach
Do celu ruszyliśmy skrajem to-

rowisk, korzystając z istniejących 
tamże ścieżek. W przyległych za-
roślach było sporo lipy drobno-
listnej oraz klonu zwyczajnego. 
Są jeszcze owocujące suchodrze-
wy, ale tutaj gatunków nie podej-
muję się określić. Jedne miały 

czerwone, a inne pomarańczowe 
jagody. Do tego trafiają się kru-
szyny pospolite, głogi jednoszyj-
kowe oraz dzikie bzy czarne. Cie-
kawa była roślinność zielna. Tutaj 
tworzą ją łany już owocującego 
rukiewnika wschodniego. Są pła-
ty cykorii podróżnika. Bardzo wy-
różniały się obficie kwitnące dzie-
wanny firletkowe. Żółte kwiaty 
ma jeszcze dziewanna wielkokwia-
towa. Innym dość licznymi żółtka-
mi są wiesiołki oraz dziurawce po-
spolite. Niejaką osobliwością jest 
początek kwitnienia nawłoci kana-
dyjskiej. Przypominam, że dopie-
ro co rozpoczęło się kalendarzo-
we lato, a tutaj mamy kwitnienie 
polskiej mimozy, którą według po-
ety jesień się zaczyna. Jest jeszcze 
jasnożółta driakiew żółta. Do tego 
dochodzą białokwitnące przymiot-
no białe, nostrzyk biały oraz pyle-
niec pospolity. Jest jasnoróżowa 
mydlnica lekarska. Ścieli się po-
wój polny. Trafia się fioletowy żmi-
jowiec zwyczajny. Listę obecności 
uzupełnię jedynie o ciemnozieloną 
bylicę pospolitą, szarą bylicę pio-
łun oraz cienkolistną, zieloną by-
licę polną.

Czarne Skałki
Szczyt Wapniówki to specyficz-

ne siedlisko. Jest tam sporo błot-
nistych przestrzeni, na których 
z traw dominuje trzęślica modra. 
Są też zwarte drzewostany ze spo-
rym udziałem brzozy brodawko-
watej oraz olszy czarnej, jeśli cho-

Powrót na Wapniówkę

dzi o gatunki liściaste oraz sosny 
zwyczajnej, jeśli chodzi o drze-
wa iglaste. Pośród drzew zalega-
ją spieki żużli, które swego czasu 
nazwałem czarnymi skałkami. Ich 
powierzchnię lokalnie pokrywają 
sine porosty. Tutaj stawiam na mi-
secznicę proszkowatą oraz plechę 
pierwotną chrobotków o kieliszko-
watych podecjach. Niejaką nowo-
ścią było zasiedlenie tych struktur 
zanokcicą murową.

Kruszczyki i kosatka
Otwarte trawiaste przestrzenie 

zasiedlają tutaj bardzo ciekawe 
gatunki. Swoistą dominantą jest 
kruszczyk błotny. Jako przedsta-
wiciel swojego rodzaju posiada 
u nas bardzo okazałe kwiaty o ko-
ronie złożonej z trzech płatków 
barwy zielonkawej z brązowymi 
lub purpurowymi żyłkami. Bardzo 
ważny, najbardziej okazały płatek 
zwany warżką jest biały z czerwo-
nymi żyłkami. Są jeszcze dwa bia-
łe płatki z czerwonawą podstawą. 
Wapniówka do niedawna była naj-
obfitszym stanowiskiem tego ga-
tunku w regionie. Teraz było go 
relatywnie mało, ale i tak co ja-
kiś czas potykaliśmy się o niego. 

W skali Polski to gatunek narażo-
ny na wymarcie. Poza tym zakwitł 
jeszcze kruszczyk rdzawoczerwo-
ny. Bardzo mało było kosatki kie-
lichowatej. Ta roślina ma trawiaste 
liście oraz cienkie łodyżki zakoń-
czone szczotką żółtych kwiatów. 
Jest ona bardziej rzadka w skali 
Polski ale również ma kategorię 
narażonej na wymarcie.

PS. Dwunasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się 13 lipca. Spoty-
kamy się w Chrzanowie przy ulicy 
Mickiewicza 13. Czekamy do go-
dziny 9.00, a potem wybieramy kie-
runek włóczęgi.

Czy potrzebujesz pomocy 
prawnej? Skorzystaj z bez-

płatnych porad dostępnych 
w punktach na terenie Jaworzna. 
Aby umówić się na nieodpłatną 
pomoc prawną, poradnictwo oby-
watelskie lub mediację, zarezer-
wuj termin wizyty w wybranym 
punkcie, dzwoniąc pod numer 
510 970 680 w godzinach pracy 
Urzędu Miejskiego w Jaworznie.

Od 2016 roku na terenie Jaworz-
na działa rządowy system nieodpłat-
nej pomocy prawnej i poradnictwa 
obywatelskiego. Z porad mogą ko-
rzystać osoby fizyczne, które z po-
wodu trudnej sytuacji życiowej 
nie mogą sobie pozwolić na płatne 
usługi prawne. Pomoc jest udziela-
na na podstawie pisemnego oświad-
czenia, które należy wypełnić przed 
udzieleniem porady w punkcie. 
Osoby prowadzące jednoosobową 
działalność gospodarczą, które nie 
zatrudniały pracowników w ciągu 
ostatniego roku, muszą dodatkowo 
przed umówieniem wizyty złożyć 
w Urzędzie Miejskim w Jaworznie 
oświadczenie o pomocy de minimis.

Poradnictwo jest świadczone 
stacjonarnie w punktach, według 
kolejności zgłoszeń, po wcześniej-
szym umówieniu terminu pod nu-
merem telefonu 510 970 680. Oso-
by z niepełnosprawnością ruchową, 
które nie mogą osobiście dotrzeć 
do punktu, oraz osoby mające trud-
ności w komunikowaniu się, mogą 
skorzystać z poradnictwa poza punk-
tem. Potrzebę zorganizowania takiej 
porady należy zgłosić co najmniej 3 
dni wcześniej.

Przygotowując się do wizyty 
w punkcie, zabierz ze sobą doku-
menty istotne dla Twojej sprawy 
(np. umowy, akty notarialne, pisma 
urzędowe) oraz spisz najważniejsze 
fakty i daty. Im więcej informacji 
przekażesz osobie udzielającej po-
rady, tym większa szansa na uzyska-
nie skutecznej pomocy. System nie-
odpłatnej pomocy prawnej obejmu-
je poradnictwo na etapie przedsądo-
wym. Darmowe usługi nie obejmują 
reprezentowania klienta w sądzie ani 
wymiany pism procesowych w to-
czącym się postępowaniu sądowym.

Punkty pomocy prawnej i mediacji:
· Śródmieście, ul. Urzędnicza 11 (Szkoła Podsta-

wowa nr 13), poniedziałek-środa 15:30-19:30, 
czwartek-piątek 16:00-20:00;

· Podłęże, ul. Ławczana 12 (Szkoła Podstawowa 
nr 7), poniedziałek-czwartek 15:00-19:00, pią-
tek 13:00-17:00;

· Szczakowa, ul. Koszarowa 20 (Zespół Szkol-
no-Przedszkolny nr 3), poniedziałek-piątek 
15:00-19:00.

Punkt poradnictwa obywatelskiego 
i mediacji:

· Osiedle Stałe, ul. Armii Krajowej 5 (Zespół 
Szkół Ponadpodstawowych nr 4), poniedzia-
łek-piątek 15:00-19:00

Pomoc prawna obejmuje:
· wskazanie sposobu rozwiązania powstałego 

problemu prawnego,
· poinformowanie o obowiązującym sta-

nie prawnym oraz przysługujących osobie 
uprawnieniach lub spoczywających na niej 
obowiązkach,

· sporządzenie projektu pisma, z wyłączeniem 
pism procesowych w toczącym się postępo-
waniu sądowym,

· sporządzenie projektu pisma o zwolnienie 
od kosztów sądowych lub ustanowienie peł-
nomocnika z urzędu,

· uzyskanie wsparcia w sprawach zw. z prowa-
dzoną działalnością gospodarczą.

Poradnictwo obywatelskie  
obejmuje:

· poinformowanie osoby o przysługujących jej 
uprawnieniach lub spoczywających na niej 
obowiązkach,

· udzielenie wsparcia w zakresie przygotowa-
nia planu rozwiązania problemu i jego reali-
zacji.

Poradnictwo obywatelskie dotyczy różnorod-
nych dziedzin, w tym kwestii zadłużeń, spraw 
mieszkaniowych oraz z zakresu ubezpieczeń 
społecznych.

Mediacja obejmuje:
· poinformowanie o możliwościach skorzysta-

nia z polubownych metod rozwiązywania 
sporów oraz korzyści z tego wynikających,

· przygotowanie projektu umowy lub wniosku 
o mediację,

· przygotowanie projektu wniosku o prze-
prowadzenie postępowania mediacyjnego 
w sprawie karnej,

· przeprowadzenie mediacji przez uprawnione-
go mediatora,

· pomoc w sporządzeniu wniosku do sądu o za-
twierdzenie ugody zawartej przed mediato-
rem.

AZ/UM Jaworzno

Bezpłatne porady prawne w Jaworznie
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Parafia w Szczakowej pw. 
Elżbiety Węgierskiej zapro-
siła na Festyn Elżbietański. 
Był to już XXII taki festyn. 
Tegoroczny zorganizowano 
w niedzielę 23 czerwca. 
I znowu się wszystko udało, 
dopisała nawet pogoda. 

Ks. proboszcz Józef Gut 
przekonywał, że organiza-
torom festynu chciało się 
chcieć i stąd cały ten suk-
ces. – Nowość w tym roku 
– mówi ks. proboszcz – 
to mocne włączenie się śro-
dowiska z Ruchu Spotkań 
Małżeńskich Diecezji So-
snowieckiej, który ma cen-
tralę w Szczakowej. M.in. 
prowadzący są z ruchu, 
a także inne osoby, które 
są widoczne na tym festy-
nie. Bardzo się cieszę, że już 
mamy pieniądze na kon-
cie na wakacje dla dzieci 
ze Szczakowej.

Sukces jest też w tym, 
że parafianie lubią ten fe-
styn, ponieważ ten lokalną 
społeczność łączy i scala 
wokół wspólnego szlachet-
nego celu. Ponadto na sce-
nie pojawiają się dzieciaki, 
które rzetelnie się do wy-
stępów przygotowywały 
i mogą się w całej okazało-
ści zaprezentować. – To był 
zawsze festyn skupiony wo-
kół parafii – mówi Grzegorz 
Stano. – Pozwalał na to, aby 
dzieciaki z Szczakowej mo-
gły wyjechać na kolonie, 
a tutaj żeby mogły się po-
bawić.

Pan Krzysztof i pani 
Ewa zgodnie, jednym chó-
rem mówili, że lubią ten fe-
styn za to, że jest rodzin-
ny, że ludzie się spotykają, 
że mogą porozmawiać twa-
rzą w twarz, że mogą wspól-
nie spędzić czas, a nie tyl-
ko w domu przed telewizo-
rem. A atrakcji co niemiara 
– na scenie zaprezentowa-
ły się jaworznickie zespo-

ły śpiewacze, zespoły tań-
ca współczesnego i mażo-
retki. ZLO promował zdro-
wy tryb życia, przygotował 
więc konkurs dla milusiń-
skich, w nim. m.in. pyta-
nie o owoc z wit. C. Były 
też dwie loterie – cukier-
kowa, każdy cukierek wy-
grywał, nagroda główna 
rower i cegiełkowa z lapto-
pem jako nagrodą główną. 
Wszelkie datki powędrują 
na organizację wakacji dla 
dzieci z parafii. Zaproszono 
też Roberta Kasprzyckiego, 
który jak to ma w zwycza-
ju, przygotował wyłącznie 
grzeczne piosenki – o miło-
ści i o radości, bardziej „ro-
dzinne niż piekielne”. Nad 
wszystkim, czyli nad ładem 
i porządkiem, czuwała straż 
miejska i miejska policja. 
Na zakończenie przygoto-
wano teatr ognia. Tak oto 
przykładnie wyglądał XXII 
Festyn Elżbietański w para-
fii w Szczakowej. 

Eb

XXII Festyn Elżbietański

Ks. Gut czuwa nad wszystkim

W Zespole Szkół Po-
nadpodstawowych 

nr 3 im. Jana Pawła II 
zamknięto rok szkolny 
Dniem Przyjaciół Szkoły. 
To sympatyczne wydarze-
nie odbyło się w środę 19 
czerwca. 

Uroczystość otworzyła 
dyr. szkoły Magdalena Dyg-
doń-Kliemt. Powitała przy-
byłych na wydarzenie gości, 
grono pedagogiczne szko-
ły, uczniów i ich rodziców. 
W zajmującym wprowadze-
niu mówiła o ważnych wy-
darzeniach w życiu szko-
ły, a ponieważ uczniowie 
chętnie się angażują wyda-
rzeń takich było co niemia-
ra. Dość wspomnieć projekt 
Erasmus+, liczne akcje cha-
rytatywne, konkursy przed-
miotowe, ale też podcho-
dy na Górce, czy chociażby 
szkolne mikołajki. Wśród 
gości wydarzenia byli rów-
nież nowi przyjaciele szko-
ły: Politechnika Śląska i fir-
ma Enitec z Katowic, którzy 
patronatem objęli kierunek 
technik spawalnictwa.

Oczywista z takiej współ-
pracy wynika wiele dobre-
go dla uczniów szkoły. 
Możliwość łączenia teorii 
z praktyką jest nie do prze-
cenienia. – Uczniowie szko-
ły mogą skorzystać z prak-
tyk, z prezentacji – Grzegorz 
Skotnicki, Enitec – mogą 
poznać najnowocześniej-

sze metody, np. spawanie 
laserowe.

– Taka współpraca ze 
szkołą, mówi Janusz Ada-
miec, Politechnika Śląska 
– jest jedną z najlepszych 
możliwości rozwoju mło-
dego człowieka i pokazania 
mu pełnej ścieżki kariery.

Co ważne, sami ucznio-
wie doceniają zalety szkoły. 
Udało się w ZSP nr 3 połą-
czyć naukę z praktyką, dzia-
łania charytatywne i prospo-
łeczne. Trudno o lepsze ze-
stawienie. Podczas uroczy-
stości wręczono nagrody 
dla najlepszych uczniów – 
Lolki 2023/2024, w Branży 
mechanicznej otrzymali je: 
Alan Krupa, Nikodem Przy-
byszewski, Sebastian Ślu-
sarczyk, Sebastian Stapu-
rewicz, 

w Branży motoryzacyj-

nej: Kamila Nowak, Filip 
Chechelski, Mateusz Jar-
czyk, 

w Branży fryzjerskiej: 
Malwina Kozak, w Branży 
budowlanej: Kamil Bana-
sik, Oliwia Sobczyk

w Branży – Pracownik 
młodociany: Marta Rysz-
ka, Karolina Fułat, Uczeń 
na 100% – Filip Kułaga, Ab-
solwenci: Maciej Twardow-
ski, Katarzyna Turek, Ni-
kola Mazur, Fachowcy-Za-
wodowcy: Kamila Nowak, 
Kamil Piątek, Olaf Lewek, 
Kamil Rejman. Nasze gra-
tulacje. Na koniec akuratna 
do sytuacji maksyma, może 
niezbyt skomplikowana, ale 
jaka wymowna: Nauka jest 
niczym robaczek święto-
jański, piękny i rozświetla 
ciemności.

eb

ZSP nr 3 – Dzień Przyjaciół Szkoły

Jedną z nagród Lolek 2024 wręcza prof. Janusz Adamiec, 
Politechnika Śląska

Ukraińska delegacja 
w Jaworznickiej Izbie Gospodarczej
Ukraińska delegacja zapre-
zentowała się w Jaworz-
nickiej Izbie Gospodarczej 
w dniu 18 czerwca. To oka-
zja do nawiązania współ-
pracy międzynarodowej.

Delegac i  z  Ukra iny 
z miasta Berezań wizyto-
wali Jaworznicką Izbę Go-
spodarczą. Nim rozpoczę-
to samą prezentację, go-
ście powitali członków izby 
przywiezionymi przez siebie 
chlebem i solą.

Na czele delegacji stał 
burmistrz Berezania Oleh 
Vołodymirovich Syvak, któ-
ry przedstawił swoją gminę 
pod kątem zarówno infra-
struktury, jak i perspektyw 
biznesowych. Ze względu 
bariery językowej członko-
wie izby mogli zadawać py-
tania na interesujące ich te-
maty za pośrednictwem tłu-
macza.

Takie spotkanie niewąt-
pliwie jest szansą zarówno 
dla Jaworznickiej Izby Go-

spodarczej, jak i dla miasta 
Jaworzna. Stanowi to moż-
liwość nawiązania kolejnej 
międzynarodowej współpra-
cy. Jest to także istotne dla 
samego burmistrza Syvaka, 
który widzi w naszym mie-
ście potencjał w kontekście 
partnerstwa, a o samym Ja-
worznie wypowiadał się 
szczególnie ciepło.

Owocem tego jest pod-
pisanie w dniu 19 czerw-
ca przez burmistrza Syva-
ka oraz prezydenta Pawła 
Silberta listu intencyjnego, 
który jest formalnym przy-
pieczętowaniem współpra-

cy między Jaworznem a Be-
rezaniem.

„Zobowiązaliśmy się 
do poszukiwania kierun-
ków przyszłej współpracy 
dających szansę na wymia-
nę doświadczeń, tworzenie 
warunków współpracy mię-
dzy organizacjami pozarzą-
dowymi czy opracowywa-
nia wspólnych programów 
i projektów w sferze kultu-
ry, sztuki, sportu, turystyki 
i przedsiębiorczości”.

Tak na swojej stronie fa-
cebookowej komentuje pre-
zydent Silbert.

Dariusz Janowski

Rozpoczęły się prace 
naprawcze w obrębie 

rynku. Czy pozbędziemy 
się zniszczonych kostek?

Rynek od dłuższego 
czasu boryka się z fatalną 
kondycją kostki, którą jest 
wyłożony. Jest ona w wie-
lu miejscach popękana. 24 
czerwca można było zaob-
serwować, że są prowadzo-
ne prace dotyczące napra-
wy kostki. Tylko czy na ca-
łym rynku?

Profil facebookowy Miej-
skiego Zarządu Dróg i Mo-
stów w Jaworznie informuje 
nas o tym, że na rynku trwa-
ją przygotowania do Mię-
dzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego „Solidarno-
ści” i Olimpijczyków. Zna-
czy to, że prawdopodobnie 

jest przygotowywana tylko 
nawierzchnia dla uczestni-
czących w tym wydarzeniu 
kolarzy. Potwierdza to fakt, 
że tylko część rynku jest wy-
pełniana betonem.

Pytania dotyczące między 
innymi tego, czy jest to roz-
wiązanie tymczasowe, czy po-

czątek prac mających na celu 
naprawę kostki na rynku za-
daliśmy samemu przedstawi-
cielstwu Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów w Jaworznie. 
Stanowisko tego podmiotu 
przedstawimy po uzyskaniu 
stosownych informacji.

Dariusz Janowski

Kostkę na rynku częściowo 
zalepiono betonem
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Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?
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OGŁOSZENIE
MGSM w Jaworznie ul. Granitowa 4 ogłasza przetarg ofertowy 

na remont balkonów w budynkach wielorodzinnych

Oferta powinna zawierać dokumenty zgodne z założeniami przetargowymi.
Bezpłatne materiały do przetargu do odbioru w Sp-ni pok nr 7 w godzinach 
od 9-13 od poniedziałku do piątku.
Oferty w przetargu nieograniczonym winny być składane przez Wykonaw-
ców w zamkniętych kopertach z dopiskiem „przetarg na remont balkonów” 
oraz winny zawierać dokumenty ujęte w założeniach przetargowych.
Koperty powinny być zaklejone, w miejscach sklejania kopert opieczętowa-
ne przez Oferenta w 3 miejscach i na pieczęci podpisane przez Oferenta.
Wybór Wykonawców nastąpi na podstawie złożonych ofert.
Dokumenty należy złożyć w Sekretariacie Spółdzielni, pokój nr 10, w termi-
nie do 12.07.2024 r do godz.13.00.
W przypadku przesłania ofert drogą pocztową decyduje data doręczenia.
Oferty złożone po wyżej podanym terminie zostaną zwrócone Oferentom 
bez otwierania.

MIEJSCE PRZEPROWADZENIA PRZETARGU:
Międzyzakładowa Górnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa
ul. Granitowa 4, 43-600 Jaworzno

TERMIN PRZEPROWADZENIA PRZETARGU:
16.07.2024r godz.9.00

ZAMAWIAJĄCEMU PRZYSŁUGUJE:
Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, prawo nie 
wybrania żadnej oferty oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn.

O wynikach przetargu wszyscy zainteresowani zostaną powiadomieni pi-
semnie lub pocztą elektroniczną w ciągu 7 dni roboczych od dnia posiedze-
nia komisji przetargowej.

Osoba do kontaktu – Wiesława Chlipała tel. 660 460 336

UWAGA: W PROCEDURZE PRZETARGOWEJ NIE MAJĄ ZASTOSOWANIA  
PRZEPISY USTAWY O ZAMÓWIENIACH PUBLICZNYCH

OGŁOSZENIE

Wydział Nauk 
Społecznych Wyższej 
Szkoły Bezpieczeństwa 
w Jaworznie zamknął rok 
akademicki.

Przed obroną prac licen-
cjackich absolutorium otrzy-
mało 24 studentów. Uroczy-
stość miała miejsce w czwar-
tek 20 czerwca. Zaproszo-
no na to wydarzenie władze 
uczelni. Wedle niepisanej 
tradycji władze uczelni wkro-
czyły do auli przy dźwię-
kach Marszu Imperialnego 
z Gwiezdnych Wojen. Daje 
to pełny i miły obraz kadry 
naukowej uczelni. Trudno 
o lepsze podsumowanie dzia-
łań uczelni niż to autorstwa 
rektora dr. Andrzeja Zdunia-
ka: – Odwołam się do staro-
fińskiej myśli, która dla mnie 
mocno wyznacza kierunek 
działalności uczelni. Ta myśl 
sprowadzała się do trzech tez. 
Po pierwsze, jeśli usłyszysz,  
to najprawdopodobniej za-
pomnisz. Wszelkie badania 
pokazują, że najbardziej pil-
ny student po wyjściu z sali 
wykładowej maksymalnie pa-
mięta 40% tego, co było tre-
ścią wykładu. Druga teza: je-
śli zobaczysz, to masz szansę 
zapamiętać coś z tego. Trze-
cia teza mówi, że póki nie zro-
bisz, to się nie nauczysz. Stąd 

staramy się, żeby akademizm 
uniwersytecki w naszej uczel-
ni nie funkcjonował, mamy łą-
czyć teorię z praktyką.

Tak więc dużym walorem 
uczelni jest umiejętne łącze-
nie teorii z praktyką. Tego-
roczny rok akademicki był 
dla uczelni szczególnym cza-
sem, działo się wiele pozytyw-
nych rzeczy, a ponadto wpro-
wadzono nowy kierunek na-
uczania. Był to bez wątpienia 
dobry rok.

Anita Iwaniec, dziekan 
Wydziału Nauk Społecznych 
WSB w Jaworznie: – Ten rok 
był szczególnym dla naszej 
uczelni, ponieważ będziemy 
obchodzić swoje dwudziesto-
lecie. Ten rok jest szczegól-
nym dla naszych absolwen-
tów, którzy mają swoje ab-
solutorium. Od października 
ruszyliśmy z nowym kierun-
kiem – psychologią. I osobi-

ście dla mnie jest bardzo waż-
ny, bo pięć lat temu zaczyna-
łam swoją przygodę z WSB, 
jako kierownik dziekanatu. 
Od roku pełnię funkcję dzie-
kana i zaczynałam od takiego 
wydarzenia jakim jest abso-
lutorium.

Absolwenci uczelni pod-
kreślają, że są w pełni zado-
woleni ze sposobu naucza-
nia, zwłaszcza zaś z możli-
wości odbycia licznych prak-
tyk, co jest nie bez znaczenia 
na rynku pracy.

Działania uczelni prowa-
dzone są zgodnie z maksy-
mą – Kształtuj swoją przy-
szłość, dołącz do grona prak-
tyków. To właśnie ta reguła 
daje uczelni zdecydowaną 
przewagę, ponadto umac-
nia ją kadra wykładowców. 
Czas spędzony na studiowa-
niu w WSB to niezapomniane 
dobre wspomnienia.             eb

Członkowie Stowarzy-
szenia Dom Polski 
Bielsko-Biała odwie-

dzili pomnik ks. Stojałow-
skiego w Jaworznie.

Mała pielgrzymka Stowa-
rzyszenia Dom Polski z Biel-
ska-Białej zorganizowana 
była, opierając się na śla-
dach bytności i miejsc pa-
mięci ks. Stanisława Stoja-
łowskiego. Uczestnicy wy-
prawy zgłębiali historię du-
chownego, wizytując różne 
miasta, a w tym Jaworzno. 
Tu też w organizację zaan-
gażowała była Barbara Si-
kora. Pod pomnikiem ulo-
kowanym obok kolegiaty 
św. Wojciecha odbyła się 
krótka prelekcja obejmują-
ca między innymi historie 
budowli oraz wspomniane-
go księdza.

Uczestnicy i przewodni-
cy żywiołowo dywagowali 

Pielgrzymi pod pomnikiem ks. Stojałowskiego

Nowa atrakcja na wodzie
Pełny ciekawych atrakcji 

i przeszkód plac zabaw 
na wodzie został rozłożo-
ny przy plaży na Sosinie. 
Szykowane są także dmu-
chańce na lądzie.

Na zalewie Sosina poja-
wił się plac zabaw ułożony 
na wodzie. Jego ulokowa-
nie przypadło na okolice 
plaży położonej na zachod-
nim brzegu zbiornika. Jest 
to konstrukcja zbudowana 
z wielu różnych przeszkód, 
poduszek i innych atrak-
cji, której podstawę stano-

wią tratwy utrzymujące ca-
łość na wodzie. Wszystkie 
te elementy są dmuchane, 
więc także bezpieczne dla 
młodszych plażowiczów.

Jedną z atrakcji ułożo-
nych w obrębie tego wod-
nego placu zabaw są skocz-
nia i poduszka, które służą 
do „wystrzeliwania” innych 
osób do wody. Oczywiście 
sam plac zabaw posiada tak-
że trampolinę, koło chomika 
oraz różne inne formy prze-
szkód. Również na lądzie w 
strefie parkingu dla cam-

perów rozkładane są dmu-
chańce, trampoliny i jeszcze 
inne atrakcje, które na razie 
są zasłonięte. 

Całość jest powiązana 
także z zapowiadanym po-
witaniem wakacji, które od-
będzie się 22 czerwca wła-
śnie na Sosinie. Wszyst-
ko wskazuje więc na to, że 
sam zalew jest przygotowa-
ny na rozpoczęcie okresu 
wakacyjnego i uatrakcyjnie-
nie plażowiczom pobytu na 
swoim terenie.

Dariusz Janowski

Zakończenie roku akademickiego

Tegoroczni licencjaci Wydziału Nauk Społecznych WSB w Jaworznie

także o życiu ks. Stojałow-
skiego oraz jego dokona-
niach, opierając się o za-
korzenione w swoich rodzi-
nach wspomnienia. Po za-
kończeniu prelekcji pod sa-
mym pomnikiem uczestnicy 
przeszli na posiłek, w które-

go trakcie dzielili się swo-
imi spostrzeżeniami. Nato-
miast rąbek historii doty-
czącej księdza Stojałowskie-
go uchylił przed nami tak-
że uczestnik wycieczki ks. 
Krzysztof Strzelczyk.

Dariusz Janowskieprasa.pl 2b39481cfb
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356 1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się z nami 
– jesteśmy dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 

VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)

Płyt winylowych – 30,00 zł

Kaset magnetofonowych – 30,00 zł
ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

• bukiety
• kompozycje z kwiatów mydlanych

• florystyka ślubna i żałobna
• stroiki świąteczne

• kosze kwiatowe
• flower boxy

3/i/24

eprasa.pl 2b39481cfb



11Co Tydzień nr 25/1706
26 czerwca 2024 roku
Miasto Jaworzno Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
2/i/24

INNE

My

Wśród społeczności obo-
wiązują nas prawa i obo-
wiązki. Jak to każdy z nas 
postrzega, to nie tak trudno 
zauważyć, wystarczy spoj-
rzeć na zachowanie wzglę-
dem sytuacji społecznych. 
Wolność daje nam wolny 
wybór, jednak czy jest on 
zgodny z sumieniem i tym, 
co daje również wolność 
innym? Tu chcę zatrzymać 
się na chwilę, zanim przej-
dę do tematu naszych praw 
i obowiązków. Aby dobrze 
i z szacunkiem do innych 
wypełniać swoje obowiązki 
i przestrzegać prawa trzeba 
poukładać sobie prioryte-
ty względem życia. Zapew-
ne nie każdy się z tym zgo-
dzi i takie ma do tego pra-
wo, by postrzegać wedle 
tego, co czuje i co podpo-
wiada mu zdobyta wiedza. 
Zatem prawa i obowiązki 
tyczą się każdego, kto żyje 
tu na ziemi, zarówno wzglę-

dem innych, jak i natury. 
O ile mamy różną percepcję 
rzeczywistości, w jakiej przy-
szło nam żyć, o tyle szacunek 
do innych to podstawa bycia 
dobrym człowiekiem. Gdzie 
został popełniony błąd w wy-
chowaniu, że zamiast widzieć 
postęp w rozwoju siebie, ucie-
kamy się do krytyki czy prze-
mocy wobec innych, budując 
w ten sposób siebie. Słowem 
i czynem kreujemy nasze ży-
cie, budujemy siebie, chcąc 
być lepsi od innych. Nasze po-
stawy, zachowania, podejmo-
wane decyzje mają ogromny 

wpływ na nasze relacje spo-
łeczne. Jak zatem przestrze-
gać praw i obowiązków, je-
śli defekt wychowawczy tak 
często utrudnia te formy po-
staw społecznych. Od naro-
dzin towarzyszą nam prawa 
i obowiązki. Uczymy się ich 
w domu, w szkole i wśród in-
nych ludzi. Ktoś, kiedyś usta-
lił prawa i obowiązki dla oby-
wateli, oczywiście w każdym 
kraju wedle swojej tradycji 
i mentalności. Pokuszę o po-
wiedzenie, że wszędzie nale-
ży dbać o naturę i to, co nam 
daje, dbać o to, co wokół mnie 

i to z czego mogę korzystać, 
szanować drugiego człowie-
ka bez względu na stan spo-
łeczny, mieć prawo do nauki 
z sensem, do pracy za god-
ne wynagrodzenie. Gdzie 
wkradł się defekt w wycho-
waniu, w spełnianiu siebie 
w życiu, że zamiast wolnego 
wyboru względem sumienia 
i współodczuwania wkradł 
się nakaz i zakaz. Sztuką ro-
zumienia co jest w porząd-
ku względem mnie i innych 
jest sposób na swobodne 
życie w prawach i obowiąz-
kach, które stają się naszym 
nawykiem, który daje speł-
nienie i godne życie. Tak 
sobie tu rozważam te pra-
wa i obowiązki i zauważam, 
jak mało czasu dajemy sobie 
na poznanie samego siebie, 
swoich zalet, wad i tego, 
co daje nam ukojenie i speł-
nienie. Każde nasze zacho-
wanie, przestrzeganie prawa 
czy wypełnianie obowiązku 
ma swój początek i efekt.

Co zatem z defektem 
społecznym, który towarzy-
szy nam od początku nasze-
go istnienia?

Renata Talarczyk
https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWan-
dyiJozefa/.
KRS 0000488618
MCI Fundacji ul.11 Listopa-
da 4c. Tel. 608 107 327 
e-mail:fundacjamojczas@op.

W związku z okresem letnim Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny w Jaworznie 
informuje o rozpoczynającej się 24 czerwca 

wojewódzkiej akcji „Bezpieczne Wakacje` 2024”.

Celem akcji jest stworzenie bezpiecznych warunków wypoczyn-
ku dzieci i młodzieży na terenie miasta Jaworzna.

W związku z powyższym Powiatowa Stacja Sanitarno – Epide-
miologiczna w Jaworznie prowadzi wzmożone kontrole obiek-
tów będących miejscami wypoczynku dzieci i młodzieży, nad-
zór nad czystością wody w kąpieliskach oraz działania eduka-
cyjne. Edukujemy dzieci i młodzież w zakresie bezpiecznych za-
chowań zdrowotnych podczas wypoczynku letniego. W edu-
kacji zwracamy szczególną uwagę na bezpieczne korzystanie
z kąpieli słonecznych, profilaktykę uzależnień, propagowanie pod-
stawowych zasad ochrony przed kleszczami oraz profilaktykę cho-
rób zakaźnych.

Zachęcamy do wejścia na stronę Serwisu kapieliskowego, gdzie 
znajdą Państwo informacje o stanie wody ze wszystkich kąpielisk. 
Natomiast w celu sprawdzenia turnusu wypoczynkowego swojego 
dziecka należy wejść na stronę internetową: https://wypoczynek.
men.gov.pl, gdzie zarejestrowane są wszystkie monitorowane wy-
poczynki. Turnusy wypoczynkowe, które znajdują się w bazie wypo-
czynku są poddawane nadzorowi przez odpowiednie służby, co za-
pewnia należyte bezpieczeństwo. 

eprasa.pl 2b39481cfb
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       29 czerwca przypada Dzień Ratownika WOPR

Oczywista Nieoczywistość – Pobożne życzenie…

W cyklu „Z Historią 
na Ty” pojawił 
się kolejny inte-

resujący temat: „Jaworzno 
w oczach cudzoziemców 
w XVIII i XIX wieku”. Wy-
brałam się do Muzeum 
Miasta Jaworzna w środę 
12 czerwca, rozciekawio-
na takim zagadnieniem. 
Prelekcję przygotowała 
Elżbieta Trojan, kustosz 
naszego muzeum.

Tak sformułowany temat 
jest w przygotowywaniu cza-
sochłonny i niełatwy. Praca 
badawcza wymaga pewnych 
umiejętności bibliograficz-
nych; Estreicher to za mało. 
Znam tę radość z wypatry-
wania Jaworzna w starych 
książkach o Galicji, w czaso-
pismach z przełomu wieków; 
odnajdujemy w nich cieka-
wy obraz dawnego Jaworzna 
i jego gmin. Teraz wiek XXI 
z biblioteką cyfrową dużo 
podpowiada, ułatwia poszu-
kiwania.

Kustosz muzeum Elżbie-
ta Trojan wkroczyła odważ-
nie w opracowanie tego te-
matu. I rozbłysła jutrzenka 
wokół Jaworzna widziane-
go oczyma podróżujących, 
a także tych cudzoziemców 
co do naszego miasta przyje-
chali i tu osiedli. A zatem było 
o nas: jak nas jaworznian wi-
dzieli i nasze miejsce na zie-

mi, małą ojczyznę – oni. Cu-
dzoziemcy.

Na ekranie zobaczyli-
śmy książkę „Cudzoziemcy 
w Polsce” Xawerego Liske 
z 1874 roku, książkę Kauscha 
pt. „Polen” wydaną w 1793; 
wspomnienie wymagało 
przetłumaczenia. Jest po nie-
miecku. Słuchaliśmy wybra-
nych cytatów.

Poznaliśmy Samuela Bre-
detzky (1772-1812). To pisarz 
i niemiecki kaznodzieja gmi-
ny ewangelickiej w Krakowie. 
Interesował się mineralogią, 
przyrodą, górnictwem. Ob-
serwując chłopów pańszczyź-
nianych pracujących w kopal-
ni, pisał: o ich sprycie i zręcz-
ności pochwały godnych; wie-
lu z nich wyrasta na uczonych 
górników.

„Gazeta Warszawska” 
w 1853 w kolejnych nume-
rach publikowała teksty z cy-

klu „Przejażdżka po okrę-
gu krakowskim”. W sierp-
niowym numerze odnalazła 
pani kustosz artykuł o Jele-
niu i o Jaworznie. Takie tema-
ty dalekie od polityki określa-
ły „Gazetę Warszawską” jako 
konserwatywną i lojalistycz-
ną. Spośród literatów druko-
wał w niej także Kraszewski, 
on, patrząc na Szczakową, wi-
dział tak jak wielu wówczas 
podróżnych przede wszyst-
kim: piaski, piaski.

Redaktorzy gazety z Kon-
gresówki, tak piszą o gminie 
Jaworzno i o gminie Jeleń:

Pierwszą wsią, którą na tej 
drodze napotykamy jest Je-
leń, wieś duża i nieźle pobu-
dowana; zamożność swoją 
winna ona słynnym na okoli-
ce jarmarkom na konie, które 
się w niej podobno dwa razy 
do roku odbywają. Od Jelenia 
ku Jaworzniu kraj się już nie-

co podnosi, ale ciągłe piaski 
i lasy nie czynią okolicy we-
selszą. Jaworzno niby mia-
steczko a włościanie kolonia 
górnicza ma bogate kopalnie 
węgla kamiennego pod admi-
nistracją rządową zostające – 
kościół duży murowany odno-
wiony w 1833 budowany jak 
się zdaje w XVI wieku.

Relacja jest godna uwagi 
i pani kustosz Elżbieta Trojan 
ku naszemu pożytkowi uzna-
ła, że przytoczyć ją należy. 
Jak najbardziej. Też to dzien-
nikarze z warszawskiej gaze-
ty podróżujący po zaborze 
austriackim cudzoziemcami 
uznani być mogą; oni tacy 
polscy cudzoziemcy.

Opinie odnajdowane 
w prasie i książkach o Ja-
worznie, o mieszkańcach po-
szczególnych gmin z XVIII 
i XIX wieku najczęściej od-
noszą się do górnictwa, ce-
mentowni, do rozwijającego 
się przemysłu. To bogactwo 
węgla w naszej ziemi ścią-
gnęło tu fachowców z Au-
strii, Niemiec, Szwajcarii. 
A także powstająca linia ko-
lejowa. Obszerna jest biblio-
grafia o powstającym szcza-
kowskim dworcu, o pracują-
cych przy budowie kolei na-
szych ziomkach.

Ciekawie przedstawiła Elż-
bieta Trojan postać szwajca-
ra Hermana Senna, znako-

mitego dyrektora cementow-
ni, dobrze wspominanego 
przez pracowników. Wpro-
wadził nowe technologie, 
uratował fabrykę przed ban-
kructwem. Z Polski wyjechał 
w 1919 roku. Przepracował 
owocnie w cementowni 35 
lat. Interesował się Szczako-
wą aż do śmierci. Zmarł 31 
grudnia 1939 roku w We-
esen. Jego wnukowie, idąc 
śladami dziadka i ojca Kurta 
Senna przyjechali do naszego 
miasta, przekazali negatywy 
fotografii Szczakowej.

Jaworzno winne jest Her-
manowi Sennowi wdzięcz-
ną pamięć. Czy jego wspo-
mnienie o nas to opinia tyl-
ko cudzoziemca? Szwajcara 
i szczakowianina.

W roku 1971 na rynku 
księgarskim pojawiła się nie-
zwykła książka: „Cudzoziem-
cy o Polsce. Relacje i opi-
nie”, przygotowało ją Wy-
dawnictwo Literackie. Ramy 
czasowe to wiek X aż do XIX. 
Np. opinie Thietmara, nie-
mieckiego biskupa, kronika-
rza zawsze o Polakach są ne-
gatywne, krytyczne. Tak pisał 
w 1018 roku:

Lud bowiem (Chrobrego) 
wymaga pilnowania na podo-
bieństwo bydła i bata na podo-
bieństwo upartego osła; rów-
nież nie da rządzić sobą w in-
teresie władcy, jeżeli ten nie 

stosuje kar surowych.
A niewiele lat przed roz-

biorami Jan Jakub Rousseau, 
obserwując sytuację między-
narodową, daje dobre rady 
Polakom:

Nie możecie przeszkodzić, 
by was nie połknęli – posta-
rajcie się przynajmniej, by nie 
mogli was strawić.

Francuska dziennikarka 
Maria Laetizia (1831-1902) 
tak pisze o Polakach:

Nigdy nie spotkałam jesz-
cze syna ziemi polskiej, który 
by mi rzekł: jestem Niemcem, 
Rosjaninem, Austriakiem. 
Wszyscy mówili mi: – i nie bez 
dumy – jestem Polakiem. My-
ślę więc zawsze, że ojczyzna 
polska – niewolna, męczona 
podwójnymi, potrójnymi kaj-
danami, fizycznie i politycz-
nie skrępowana, niby zwykła 
wiązka chrustu, istnieje rzeczy-
wiście. Żyje i żyć będzie.

Oczywiście temat „Jaworz-
no w oczach cudzoziemców 
w XVIII i XIX”, nie jest defi-
nitywnie opracowany, ale to, 
co zrobiła kustosz Elżbieta 
Trojan zasługuje na opubli-
kowanie w „Zeszytach Hi-
storycznych” i jest zapowie-
dzią – tak myślę – kontynu-
acji źródłowej badawczej pra-
cy na rzecz Jaworzna. Bardzo 
cennej.

 Barbara Sikora

Jaworzno w oczach cudzoziemców w XVIII i XIX wieku 

Elżbieta Trojan

Wszyscy  mamy 
w swoim życiu 
różnego rodzaju 

oczekiwania i życzenia. Nie-
które z nich znajdują się 
w zasięgu naszych możli-
wości. Inne natomiast po-
równać można z tytułowymi 
„pobożnymi życzeniami”, 
a więc takimi, których zre-
alizować się nie da.

Całkiem niedawno rozma-
wiałem ze swoimi rodzicami. 
Wspominaliśmy wszystkich 
krewnych i członków rodzi-
ny, których nie ma już wśród 
nas. Temat może trochę od-
stający od pory roku i jej jakże 
odmiennego klimatu. W ostat-
nich kilku latach jednak dość 
mocno przetrzebiło i zdzie-
siątkowało naszą rodzinę, to-
też pozostaje nam niejedno-
krotnie tylko powspominać 
tych, którzy odeszli, traktując 
to jako jedną z niewielu form 
łączności z nimi. Wzruszyło 
mnie wówczas to, co powie-
działa moja mama. Stwier-
dziła bowiem, że bardzo 
by chciała, aby możliwym 
było to, byśmy wszyscy mo-
gli choć raz zasiąść jeszcze 
przy jednym stole, zarów-
no żywi, jak i umarli. Ażeby 
możliwym było to, by ci, któ-
rzy odeszli, mogli powrócić 
raz jeszcze i zasiąść z nami 
chociaż na chwilę, by mogli 
zobaczyć jeszcze raz swoje 
dzieci, wnuki i prawnuczę-
ta, aby mogli zobaczyć jak 
teraz żyjemy, w jakim życio-

wym punkcie się znajdujemy, 
co nas martwi, weseli i cieszy. 
Wspominaliśmy rodziców taty 
i jego siostrę, rodziców mamy 
i jej brata oraz siostrę. Byłoby 
rzeczywiście przefajnie, gdy-
by jeszcze raz można było się 
spotkać, porozmawiać, nacie-
szyć sobą jeszcze raz nie my-
śląc o wszystkim tym co nas 
dotyka, martwi, pochłania 
i absorbuje. Nie wszyscy moi 
bowiem dziadkowie docze-

kali niektórych prawnucząt. 
Mój ukochany dziadek Ta-
dek nie doczekał żadnych: 
Wiktorii, Dawida, Kalinki, 
Martyny i mojego syna Ada-
ma. Na pewno bardzo by się 
cieszył, widząc ich wszyst-
kich. Jego żona, a moja bab-
cia (pani Stasia) doczekała 
wszystkich, ale zapewne cie-
szyłaby się dzisiaj bardzo wi-
dząc ich wszystkich; patrząc 
jak rosną, dorastają, pnąc się 

wytrwale na drodze swojego 
życia. Żadnych prawnucząt 
nie doczekał ojciec mojego 
taty, dziadek Andrzej, ale już 
babcia Kasia (jego żona rzecz 
jasna) wszystkim z wyjątkiem 
mojego syna. Nie mam wąt-
pliwości, że byłaby przeszczę-
śliwa widząc nas wszystkich, 
widząc radość nas samych. 
Zapewne fajnie byłoby spo-
tkać raz jeszcze siostrę mo-
jej mamy, która zmarła rok 

temu, jej męża, wujka Jasia, 
brata mamy, który zginął tra-
gicznie czterdzieści dwa lata 
temu. Tych, których chcieliby-
śmy spotkać raz jeszcze jest 
zapewne znacznie więcej. 
Spotkanie to jest jednak nie-
możliwym. Niestety. Wbrew 
naszym życzeniom i pragnie-
niom. Dzieli nas bowiem nie-
przekraczalna granica, linia 
nie do pokonania dla nas ży-
wych. Oni są tam, my jeste-
śmy tutaj. Jedynym sposo-
bem na ponownie spotkanie 
jest śmierć – ale we wszyst-
kich nas, stąpających po zie-
mi – tli się przecież nieustan-
nie pragnienie życia, tego ży-
cia, tego które odczuwamy 
swoimi zmysłami. Śmierć 
wydaje się być zbyt wysoką 
ceną za możliwość ponow-
nego spotkania z tymi, którzy 
odeszli z tego, naszego świa-
ta. Nie daje zresztą, z naszej 
perspektywy, żadnych real-
nych przesłanek co do istnie-
nia po drugiej stronie jakiej-
kolwiek bądź rzeczywistości. 
Wolimy więc trwać w nadziei 
długiego i szczęśliwego ży-
cia ze świadomością nie-
uchronności odejścia i kru-
chości tego co teraz. Kiedyś 
zaś my wszyscy przekroczy-
my ową granicę, która stano-
wi nieuchronny element na-
szego bytu? To również nie-
zbadana tajemnica nieodkry-
tych jeszcze warstw istnie-
nia. Dziś jednak trzeba nam 
cieszyć się życiem, czerpać 

z niego to co ważne i dobre, 
z nadzieją jednak, że gdzieś 
tam, w niezbadanym i niezde-
finiowanym świecie wszyscy 
ci, którzy odeszli, czekają jed-
nak na nas, spoglądają jedno-
cześnie na nasz świat ze swej 
perspektywy, może czasem 
go odwiedzają, cieszą się, 
smucą i przeżywają, współ-
uczestnicząc nadal w naszym 
świecie i życiu, który jeszcze 
nie tak dawno był ich udzia-
łem. Nam zaś pozostaje życie, 
po prostu życie, które jest sen-
sem samym w sobie. Bo na-
wet jeśli potem (nie daj Boże) 
nie ma już nic, to właśnie na-
sze obecne życie jest podsta-
wowym filarem przeświadcze-
nia, graniczącego z pewno-
ścią, że wszystko to, w czym 
uczestniczymy i co nas otacza 
ma sens, po prostu, ponieważ 
życie samo w sobie ten sens 
posiada i jest jego kwinte-
sencją, przyczyną i pochod-
ną. A my, przypominając tro-
chę domino, stanowimy jed-
nocześnie sumę przeszłości 
i perspektywę przyszłości. 
A naszą nieśmiertelnością jest 
to wszystko, co odziedziczyli-
śmy po naszych przodkach 
oraz to wszystko, co przeka-
żemy naszym dzieciom, wnu-
kom i prawnukom z całym bo-
gactwem przeszłości i teraź-
niejszości. A czy nam wszyst-
kim przyjdzie się jeszcze kie-
dykolwiek spotkać ponownie 
to już zupełnie inna sprawa.

Jarosław Sawiak

Andrzej Sawiak (zbiory prywatne) Katarzyna Sawiak (zbiory prywatne)
Tadeusz Dziadek w wojsku, lata 40. 
XX wieku. Zbiory prywatne

Nad Białą Przemszą, lata 50. XX wieku, na zdjęciu Maria 
Dziadek z córką Elżbietą (zbiory prywatne)

U stóp Skałki, na zdjęciu Marek Dziadek, lata 70. XX 
wieku (ze zbiorów autora)
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W wielkim finale 
II Jaworznickiej 
Dziecięcej Ligi 
Mistrzów zawalczyły 
dzieci z sześciu 
jaworznickich klubów 
piłkarskich w dniu 
23 czerwca.

Wielki finał Jaworznic-
kiej Dziecięcej Ligi Mi-
strzów jest inicjatywą 
sportową, której od pierw-
szej edycji przyświeca je-
den cel. Jest to tworze-

Konfrontacja matki 
z córką, czyli Anna 
i Julia Tarasek ry-

walizowały ze sobą w trak-
cie mistrzostw Europy 
w armwrestlingu, które 
odbyły się w dniach 15 i 16 
czerwca.

Mistrzostwa Europy 
w Armwrestlingu, które od-
były się w Jaworznie, to nie 
tylko walka o tytuł. Powie-
dzieć można, że stała się 
to także pewna bitwa poko-
leń, do której stanęła mat-
ka i córka. Julii Tarasek
poświęciliśmy już jeden 
z materiałów, ale to wła-
śnie ona stanęła naprzeciw 
Annie, czyli swojej mamie. 
Jednak jak wielka jest róż-
nica między nimi? Julia tre-
nuje od wielu lat, zdobyła 
wiele nagród i tytułów, na-
tomiast Anna swoją aktyw-
ność sportową święci do-
piero od roku, to też wynik 
tego pojedynku był łatwy 
do przewidzenia.

„(...) wiem, że jeszcze 
dużo muszę popracować 
i każde mistrzostwa trak-
tuje jako doświadczenie, 
gdzie zwracamy uwagę 
z Julią co muszę dopraco-
wać, na co muszę zwrócić 
uwagę” – mówi Anna Ta-
rasek.

W tej sytuacji jednak ry-
walizacja między kobieta-

Wielki finał II Jaworznickiej 
Dziecięcej Ligi Mistrzów

Bitwa pokoleń 
w mistrzostwach armwrestlingu

Fot. z profilu facebookowego Anny Tarasek

nie wydarzenia sportowe-
go, w którym rozgrywać 
mecze będą mogły dzie-
ci zrzeszone we wszyst-
kich drużynach piłkar-
skich z naszego miasta. 
Tego dnia młodzi spor-
towcy rozgrywali mecze 
w formacie „każdy na każ-
dego”, gdzie zdobywali 
punkty decydujące o tym, 
kto będzie walczyć o zwy-
cięstwo w rundach finało-
wych.

Zawodnicy przygoto-
wywali się do tej okazji 
na długo wcześniej, tre-
nując na swoich boiskach. 
Również same udziały 
w innych wydarzeniach 
takich jak mecze z innymi 
drużynami stanowiły dla 
młodych piłkarzy pewien 
format sprawdzenia swo-
ich umiejętności, ponie-
waż sama dziecięca liga 
mistrzów jest pewnego ro-
dzaju wisienką na torcie.

Takie wydarzenie wiąże 
się także z organizacją ma-
łego pikniku rodzinnego, 
który pozwolił rodzinom 
i kibicom spędzić czas nie 
tylko skupiając się na pił-
ce nożnej. Finalnie odbiór 
takiej imprezy zarówno dla 
dzieci, ich rodzin, jak i tre-
nerów jest bardzo pozytyw-
ny i zarówno zawodnicy, jak 
i kibice nie mogą się docze-
kać kolejnych edycji.

Dariusz Janowski

Zarząd Szczakowian-
ki zwołał na dzień 27 

czerwca walne zgroma-
dzenie członków stowarzy-
szenia. Członkowie mają 
dyskutować o przyszłości 
oraz udzielić absolutorium 
za działalność 2023 roku. 
Ważna będzie też dyskusja 
na temat podsumowania 
wyników sportowych za se-
zon 2023/2024.

Zawiadomienie Członków 
Jaworznickiego Stowa-
rzyszenia Piłkarskiego 

„Szczakowianka”
Na podstawie § 15 Sta-

tutu, Zarząd Jaworznickiego 
Stowarzyszenia Piłkarskie-
go „Szczakowianka” zwołuje 
Walne Zgromadzenie Człon-
ków Stowarzyszenia na dzień:
• I termin 27 czerwca 2024 r. – 

godz. 18:00
• II termin 27 czerwca 2024 r. – 

godz. 18:15
• Miejsce: obiekt sportowy Ja-

worzno ul. Kościuszki 1

Szczakowianka będzie decydować 
o swojej przyszłości

• Planowany porządek Zgroma-
dzenia:

• Otwarcie Walnego Zgromadze-
nia i stwierdzenie ważności ob-
rad.

• Powołanie przewodniczącego 
i protokolanta obrad.

• Wybór komisji skrutacyjnej.
• Sprawozdanie Zarządu z dzia-

łalności Stowarzyszenia za rok 
2023.

• Sprawozdanie Komisji Rewizyj-
nej z działalności w 2023 r.

• Zatwierdzenie bilansu, rachunku 
zysków i strat za rok 2023 oraz 
przyjęcie stosownych uchwał.

• Udzielenie absolutorium Zarzą-
dowi za działalność w 2023 r.

• Zmiany w organach stowarzy-
szenia.

• Wolne wnioski i dyskusja.

• Zakończenie obrad.
• Prosimy o punktualne i nieza-

wodne przybycie.
• Bilans, rachunek zysków i strat 

wraz z informacją dodatkową 
znajduje się do wglądu w siedzi-
bie Stowarzyszenia.

• Warunkiem uczestnictwa 
w Zgromadzeniu jest wpłata za-
ległych składek członkowskich.

Podpisano:
Prezes Zarządu – Paula Majcher-Guzik

Wiceprezes Zarządu – Marcin Smarzyński

Serdecznie zaprasza-
my na Walne Zgromadzenie 
wszystkich zainteresowanych 
działalnością klubu, a tak-
że osoby, które w przyszłości 
chciałby wesprzeć funkcjono-
wanie stowarzyszenia. Warun-
kiem czynnego udziału Wal-
nym Zgromadzeniu jest opła-
cenie składek członkowskich 
w kwocie 200 zł za rok oraz 
potwierdzenie przyjęcia w po-
czet stowarzyszenia – czyta-
my w komunikacie na stronie 
Szczakowianki.           (iw)

mi nie stanowi celu nad-
rzędnego. Obie wspierają 
się wzajemnie i stwierdza-
ją, że wspólne uczestni-
czenie w zawodach jest dla 
nich szansą z możliwością 
współpracy.

„Ja jej mogę pomóc i ona 
mi. Tu po prostu jest też 
wsparcie, możemy ze sobą 
krzyczeć, możemy nagrać 
własne walki, ale przy sto-
le jednak nadal... Jak prze-
ciwniczki” – mówi Julia Ta-
rasek.

Mimo wszystko jednak 
obie kobiety w trakcie ubie-
głych mistrzostw Europy zy-

skały tytuły w różnych kate-
goriach.

N ie  można  uk ryć , 
że we względnie rodzin-
nej atmosferze ze współ-
pracą, wyjazdy na mistrzo-
stwa za granicę wchodzą 
na inny poziom, a te zbli-
żają się bardzo szybko. 
Przed Anną i Julią bowiem 
stoi wyjazd na Słowację 
na mistrzostwa IFA Sennec 
Hand oraz do Grecji na mi-
strzostwa świata. W tej sy-
tuacji pozostaje nam życzyć 
obu zawodniczkom samych 
sukcesów.

Dariusz Janowski
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Miasto Jaworzno14 Aktualności
        26 lipca rozpoczną się tegoroczne igrzyska olimpijskie

Na wyspie Napoleona

Rowerem przez świat: 

Na igrzyska z Madagaskaru do Paryża (5)

18-24 czerwca: Carion/
Madagaskar/Losari/Korsyka.
Od 23.6 przebywam już na fran-

cuskiej wyspie Korsyce. Miałem 
być dzień wcześniej, ale rejs mo-
jego sobotniego promu został od-
wołany. Jestem już z całą 17-oso-
bową grupą, a wśród nich jest 
siedmioro Polaków. Jazda w gru-
pie to zupełnie inna bajka. Wśród 
nich mam wielu znajomych z po-
przednich wypraw. Na Korsyce 
będziemy do 4 lipca, potem prom 
do Marsylii. A oto co wydarzyło 
się w poprzednich dniach:

Dzień 15 – 18 czerwca  
(wtorek)

Trasa: Carion – Antananarywa, rower 40 km.
Wcześnie rano jest tutaj przej-

mująca cisza w powietrzu, cza-
sem tylko zapieje kur. Nie sły-
chać ani bicia dzwonów, ani gło-
su muezzina nawołującego wier-
nych z meczetu na modlitwę. Dziś 
dzień wyjątkowy, bo ostatni na tra-
sie po Madagaskarze. Lądowa-
łem w stolicy Czerwonej Wyspy 5 
czerwca, a dziś do niej wróciłem. 
W tym czasie przemierzałem pięk-
ną, ale wymagającą wyspę busem, 
łodziami i… rowerem. Jutro zwie-
dzanie Antananarywy i ostatnie 
zakupy, a w czwartek odlot do Ni-
cei przez Addis Abebę i Rzym. Śpi-
my w dobrym hotelu Les 3 Metis 
w centrum miasta (18 €).

Dzień 16 – 19 czerwca  
(środa)

Dziś dzień pełnego luzu. Cały 
dzień mieliśmy na zwiedzanie sto-
licy. Bagaże zostawiliśmy w recep-
cji, a na rowerach, na lekko udali-
śmy się na miasto. Nie jest łatwo 
poruszać się po Antananarywie, 
bo codziennie przemieszcza się 
tu nieprzerwany potok ludzi i sa-
mochodów. Na niewielkiej prze-
strzeni (zaledwie 85 km²) miesz-
ka 1,3 mln ludzi. Na km² przypada 
15.000 osób. Odwiedziliśmy m.in. 
dwa pałace (królowej Ranavalony 
I Okrutnej i rezydencję premiera), 
dwie katedry (katolicką i ewange-
licką) oraz jezioro Anosy. Po połu-
dniu pojechaliśmy do miasteczka 
Ivato, do Chambre d’hotes Valiha. 
Stąd do lotniska jest niecałe 2 km. 
Jutro odlatujemy do Europy.

Dzień 17 – 20 czerwca 
(czwartek)

Od rana składanie roweru i pako-
wanie bagaży. O 12:00 zamówiony 
samochód zawiózł mnie na lotnisko. 
Przed wyjazdem za ostatnie pienią-
dze podszedłem do fryzjera (20 zł). 
Na lotnisku wszystko poszło spraw-
nie i o 14:50 leciałem już do Addis 
Abeby. O godz. 00:05 odlatuję z Ad-
dis Abeby do Rzymu, ale to już bę-
dzie 21 czerwca. 14 lat temu o tej 
porze też byłem w Afryce, cał-
kiem niedaleko, w RPA. Pamiętam 
dokładnie tamtego 20 czerwca, 
bo wtedy głosowałem w ambasa-
dzie polskiej, w Pretorii w wyborach 
na Prezydenta RP. To było po kata-
strofie smoleńskiej. Wtedy z dwój-
ką kolegów przemierzaliśmy Afrykę 
z północy na południe.

Dzień 18 – 21 czerwca  
(piątek)

Trasa: Addis Abeba – Rzym – Nicea.
Dziś w programie dwa prze-

loty. Z Addis Abeby do Rzy-
mu i z Rzymu do Nicei. Lotni-
sko w Addis Abeba to trzecie 
co do wielkości w Afryce, po Jo-
hannesburgu i Kairze. Leży 
na wysokości… 2334 m. n.p.m. 
Odlot do Rzymu był o 0:05. Le-
cieliśmy nieco ponad 5 godzin. 
W samolocie podano pasażerom 
ciepły posiłek – ryż z kurcza-
kiem lub rybą (do wyboru) oraz 
sałatkę, bułeczkę, a do niej ma-
sełko i serek topiony, i nieduże 
ciasteczka. Były też napoje cie-
płe i zimne. W Rzymie miałem 
przerwę ponad 8 godzin. Po go-
dzinie lotu byłem już we Francji 
(Nicea). W Nicei odwiedziłem m.
in. Lidla. Jutro płynę (7 godzin) 
promem na Korsykę.

Dzień 19 – 22 czerwca  
(sobota)

Trasa: Nicea.
To nie był dla mnie dobry 

dzień. Zaczęło się już od rana, kie-
dy okazało się, że w tylnym kole 
nie ma powietrza. Po wymianie 
dętki zauważyłem, że bagażnik 
też jest uszkodzony. Pękło jedno 
z ramion, którym przymocowany 
jest do ramy roweru. Mocno przy-
wiązałem trytytką i na razie jest 
ok. Ale to nie koniec przykrych 
sytuacji. Okazało się, że mój prom 
na Korsykę o 15:15 został odwo-
łany z powodów technicznych. 
Wcześniej koledzy z Litwy też 
mieli problemy z promem. Kupi-
łem bilet na niedzielę, na g. 13:45. 
Na razie rozkoszuję się widokami 
Nicei, która jest perłą Lazurowego 
Wybrzeża. Grupa wyprawowa wy-
ruszyła dzisiaj na 14-dniową trasę 
po Korsyce (16 osób, 6 Polaków).

Dzień 20 – 23 czerwca 
(niedziela)

Trasa: Nicea – Bastia/Korsyka – Ma-
rine de Farinole.

Niedziela była łaskawsza dla 
mnie niż sobota. Prom podsta-
wiony był o właściwym czasie, 
a odprawa odbyła się bez proble-
mu. Rano podkręciłem się trochę 
po mieście, zrobiłem kilka fotek 
i odwiedziłem… Lidla. Prom, któ-
rym płynęliśmy na Korsykę, był 
olbrzymi, miał 10 pięter (pokła-
dów). Samych samochodów we-
szło grubo ponad setkę. Do tego 
motocykliści, rowerzyści, mat-
ki z dziećmi i wózkami oraz wie-
le osób z psami. Gdyby nie widok 
za oknem i odgłos pracujących sil-
ników wydawałoby się, że prom 
stoi w miejscu. Do Bastii dotarli-
śmy o g. 21:30. W porcie czekał 
już na mnie szef wyprawy Litwin 
Sigitas i samochód bagażowy.

Dzień 21 – 24 czerwca 
(poniedziałek)

Trasa: Marine de Farinole – Losari, 
49 km.

To był jeden z lepszych dni 
na wyprawie. Na odprawie po-
rannej zjawiło się 17 osób: 7 Po-
laków, 5 Litwinów, Austriaczka, 
Hiszpan, Irlandczyk, Japończyk 
i Łotysz (kierowca samochodu ba-
gażowego). Pogoda podczas jazdy 
była nie najlepsza, bo często pa-
dał deszczyk. Dopiero pod wieczór 
zaświeciło słoneczko. Wieczorem 
na kempingu spotkanie imienino-
we małżeństwa z Ożarowa. Danu-
ta i Jan obchodzą imieniny jedne-
go dnia – 24 czerwca. Przy zasta-
wionym stole była okazją do wie-
lu rozmów. Oczywiście nie obyło 
się bez piosenki „100 lat”. Dziś je-
chałem z Olą i Krzysztofem. Obo-
je mieszkają w Milanówku. Cdn.

Ryszard Karkosz

Zachód słońca widziany z naszego tarasu w hotelu w mieście Antananarywa, 
Analamanga, Madagaskar

Hotel Les 3 Metis – w mieście: Antananarywa, Analamanga, Madagaskar

Katedra Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny zbudowana 
została w latach 1875 – 1877 – w Ivato

Pałac Andafiavaratra położony na 
najwyższym wzgórzu stolicy – w Ivato

Widok z bramy naszego hotelu w Antanarywie – w Ivato

W głębi od lewej czwórka Polaków: Jan (Ożarów), Krzysztof (Milanówek), Szymon 
(Częstochowa) i ja. Z przodu po prawej Austriaczka Sonja. Stoi z lewej Japończyk 
Naohisa Takajama. Trzecia od lewej Aleksandra z Milanówka, naprzeciw niej Ewa 
z Częstochowy – w LosariNicea – Francja

eprasa.pl 2b39481cfb
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Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Będzie się działo …               
27 czerwca – godz. 19.30, 
Wieczór dla dorosłych 
w Strefie SOWA w GEOsferze, 
impreza wespół z Centrum 
Nauki Kopernik, ul. św. 
Wojciecha 100

28 czerwca – godz. 18.00, 
Hawaje w Jaworznie – 
marsz nordic walking 
Dom Kultury im. 
Zdzisława Krudzielskiego 

w Szczakowej ul. 
Jagiellońska 3

1 lipca – 5 lipca, Gryfne Ślą-
skie Wakacje – półkolonia 
w Domu Kultury im. Z. Kru-
dzielskiego w Szczakowej, ul. 
Jagiellońska 3

1 lipca – 5 lipca, Kosmiczne 
Wakacje – półkolonia w Klu-
bie Niko, ul. Na Stoku 14

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

Do sprzedania miesz-
k a n i e  2  p o ko j o w e 

wprowadzenia. Cena 
370000 do negocjacji. 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 

kupi mieszkanie 
w Jaworznie 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

Krzysztof, serwis RTV 

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 

Malowanie dachów, 
papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

Najlepsze ceny 

USŁUGI TRANSPORTOWE

wynajmu samochodu 
dostawczego,  oraz 
transportu towarów. 

Samochód : - Citroen 

3.7m 

Piotr

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO

1,00 zł netto
plus 23% VAT, 

tj. 1,23 zł
ogłoszenie własne

eprasa.pl 2b39481cfb
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ro w
 ciągu ostatnich kilkunastu lat okolica 

ta porosła dzikim
 drzew

ostanem
 i nieprzenik-

nionym
i krzakam

i. N
aw

et kam
ieniołom

 oraz 
stare w

apienniki są już niem
al niew

idoczne.
D

rugi taki obiekt znajdow
ał się na szczycie 

Skałki, w
 rejonie zw

anym
 „Z

atw
ardziem

”, tuż 
nad B

iałą Przem
szą. Ten nie górow

ał już tak 
m

ocno; Skałka optycznie skulona była bar-
dziej w

 kierunku rzeki, a okolica porośnięta 
była m

łodym
 lasem

. A
le i to m

iejsce cieszyło 
się dużą popularnością. I tam

 spacerow
ano 

i urządzano rodzinne, szkolne i przedszkolne 
pikniki. Sam

 brałem
 w

 takow
ych udział w

ielo-
krotnie. Poniżej natom

iast rozpościerało się 
urw

isko skalne, a na nim
 napis „D

ługoszyn” 
nasm

arow
any przed kilkom

a dekadam
i przez 

lokalnych „patriotów
”. N

apis ten zresztą w
id-

nieje tam
 do dzisiaj, choć teraz nie jest już tak 

w
yrazisty, bo okolica jest niem

al całkow
icie 

zarośnięta. D
aw

niej jednak, jadąc pociągiem
 

od strony Jęzora, napis ten był doskonale 
w

idoczny. Z
resztą teren ten, czasam

i zw
any 

też daw
niej D

rabidzionką, z niew
iadom

ych 
dla m

nie przyczyn, napaw
a m

nie jakim
ś nie-

określonym
 lękiem

 i niepokojem
. D

la m
nie nie 

jest tam
 zbyt przyjem

nie – ale ładnie. M
oże 

dlatego, że całkiem
 spora grupa ludzi poże-

gnała się w
 tej okolicy z ziem

skim
 padołem

; 
czy to w

 w
yniku nieszczęśliw

ych w
ypadków

, 
czy sam

obójstw
.

Pam
iętam

 do dziś pow
olną agonię ow

ych 
w

ież przed kilkunastu laty. W
yglądały one 

niem
al identycznie. U

pływ
ający czas, deszcz 

i w
iatr zrobiły sw

oje. N
ajpierw

 odpadł od nich 
szczyt, a potem

 rozw
aliła się stopniow

o resz-
ta, zam

ieniając się w
 kupę spróchniałych beli, 

pożeranych stopniow
o przez zarośla, opada-

jące liście i ow
ady. K

iedy bodaj trzy lata tem
u 

przechadzałem
 się po Skałce, po drew

nianej 
konstrukcji nie pozostało w

łaściw
ie już śladu; 

były tam
 jedynie resztki betonow

ego posa-
dow

ienia oraz czerw
ona tabliczka, w

 połow
ie 

zeżarta przez rdzę, inform
ująca o zakazie 

w
chodzenia na w

ieżę. Po drugiej, tej na w
ale 

też nie pozostało już nic. O
bydw

ie zniknęły 
z lokalnego krajobrazu, choć przez w

iele 
dziesięcioleci dom

inow
ały nad okolicą – nie 

tylko zresztą tą m
oją, rodzinną. U

żyteczność 
ow

ych w
ież była niegdyś ich priorytetem

, w
a-

runkiem
 ich istnienia. K

iedy ta straciła rację 
bytu to i one odeszły do lam

usa, znikając stop-
niow

o i rozpadając się na drobny pył nicości. 
W

spom
nienia jednak pozostały.J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

– Ja ju
ż n

ie w
iem

, w
 jakim

 
m

ieście m
ieszkam

, 
d

etektyw
ie.

– W
 Jaw

o
rzn

ie m
ieszkasz, 

sąsied
zie.

– N
o

 tak, ale czy to
 ład

n
e 

m
iasto

, czy b
rzyd

kie? To
 ju

ż 
sam

 n
ie w

iem
.

– C
o

 cię tak zan
iep

o
ko

iło?
– N

a sesji ab
so

lu
to

ryjn
ej 

jed
n

i w
ych

w
alają, in

n
i g

an
ią. 

Patrzym
y n

a to
 sam

o
, ale 

w
id

zim
y co

 in
n

eg
o

.
– A

 co
 w

 tym
 d

ziw
n

eg
o

, 
każd

y m
a p

raw
o

 d
o

 sw
o

jeg
o

 
zd

an
ia.

– N
o

 jasn
e.

– A
 ty z żo

n
ą zaw

sze m
ó

w
isz 

to
 sam

o?
– Z

 żo
n

ą to
 ch

yb
a n

ig
d

y.

– A
 jed

n
ak jesteście 

m
ałżeń

stw
em

.
– N

o
 w

id
zisz, czyli ta m

iło
ść 

m
u

si b
yć p

ew
n

ie tru
d

n
a?

– C
o

 d
o

 rad
n

ych
 o

 m
iło

ści 
b

ym
 n

ie m
ó

w
ił, a raczej 

o
 to

leran
cji.

– C
zyli jed

n
i m

u
szą 

to
lero

w
ać to

, co
 w

yp
raw

iają 
in

n
i?

– N
o

 tak.
– A

 co
 m

ają ro
b

ić, kied
y 

w
id

zą, że co
ś źle id

zie?
– Teg

o
 w

łaśn
ie n

ie 
w

yjaśn
ili i w

yg
ląd

a n
a to

, 
że akcep

tu
je się w

szystko
, 

co
 d

o
b

re, a co
 złe to

 trzeb
a 

p
rzem

ilczeć.
– Taka g

ra, że zły zaw
sze 

w
yg

ryw
a? Fajn

e, co?
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